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Głęboka powaga cechowala mowę Na- 
czełuika paústwa, wygłoszoną w uroczy- 
atość niedzielną, podczas wieczornego Przy 
jęcia w Grand Hotc!u. Gdy do wodzów pa 
lnyków, mężów nauki i publieystów pady 
twarde słowa żolaierskie, pozbawione efek- 
h tów re.otrycznych, lecz właśnie dlatego 
chwytające za serce hezwzgiędną szezero- 
ścią i prostotą, na obliczach zebranych wi- 


dzieć się dało głębokie słów tyca wsaużenic. 
Boć to, co Naczejnik mówi, to nie były 
zdawkowe słowa podzięki za toast na cześć 
jego wznieziony, lecz istotne wyznanie wia- 
ry, które nie wysnuł z żadnego dogmatu, 
lecz do którego doszedł ciernistą drogą 
własnych przeżyć. 

To też mowa jego obfitowała w tyle przej 
rzystych aluzyi, posuszała tyle doniosłych 
momentów, tkwiących w nedawnej jeszcze 
przeszłości, że w słowzeh jęgo streszezała 

wię jak gdyby historya minionych dni wol- 

nej już Rzeczypospolitej, że słowa te brzmia- 
ły, jak jedna, wieika przestroga. 

i W uroczystość Zjednoczenia wojsk pol- 
skich tematem jego przemów:enia było prze- 
dowszystkiem wojsko. Czyż mówił o obo- 
więzkach żołnierza w polu, wobee wroga? 
wynajmniejt @ tem żołnierzowi polskiemu, 
kiórego naezeliym wodzem jest Piłsudski, 
mówić ne trzeba. Poruszył natomiast Na- 
czelnik zagadnienie, którego imię: „wojsko 
a potyka” i które bywa przedmiotem tak 
wielu bolesnych nadużyć. Czyż bowiem da- 
wno tu czasy, kiedy operetkowy rząd „re- 
publiki lubelskiej* — w chwili, gdy War- 
szawą rządziła jeszcze pięść pruska, gdy 
wrłęta lwowskie każdy karabin gołemi zdo- 
bywać musiały pięściami — rozbrajał żoł- 


nei POSH przy pomecy garstki odda- 

nych sobie obałamasow i. sgcrzżęy ich 
do łamania pęrrzofrio pisz mieh ziwżonej 
Rezazi? Lub kiedy wysłannik tej „repu- 
bliki“, p. Moraczewski, zjechawszy do Kra- 
kowa, zażądał od brygadyera Roji oddania 
szahi: do dyspozycyi „rządu chłopów i robo- 
tników', a spotkawszy się z jego odmową, 
wezwał oficerów dc aresztowania brygadye- 
ra? [ to wszystko w imię „ojczyzny”! Albo 
też w niespełna trzy miesiące później, gdy 
garstka szalonych niecierpliwców warszaw- 
skich. opętawszy kilku oficerów, zaiusce- 
nizowała w Warszawie znany „zamach 
tanu"! 

Naczelnik, jako żołnierz z krwi i kości, 
lako wódz naczelny wojsk i wódz narodu, 
jako człowiek, który na to wszystko patrzał 
i nad tem bołał, rozstrzyga ten problem tak, 
Jak go rozstrz ; mas! kady prawy oby- 

Watel kraju. każdy prawy żołnierz. Słowa 
„służba ojczyźnie lub „narodowi“ są poję- 
ciami. pozwalającemi na subjektywne lub 
indywidualne pojmowanie samej służby. 
„Mówię więę prosto: żołnierz służy rządowi. 
przez naród ustanowionemu. To jest jego 
obowiązek", Żołnierzowi „nie wolno wpły- 
wać nawet na tworzenie się rządu, ani za 
pomocą, operotkowych najczęściej, „pronun- 
ciamento“ z góry, ani tłumowych uderzeń 
z dołu", Tylko tak pojęte i tak zorganizo- 
wane wojska wytrzymały próbę w wielkim 
egzaminie wojennym. Naczelnik państwa, 
on, przez całe swe niemal życie wielki re- 
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O wegiel górnoś!ąsk:, 


f Sosnowiec, 21 paździenika. 

(Ktęska węglowa, — Przeszło milion toan węgla 

leży ną haldach górnośiąskich. — Robotnicy SiĘ 

%cy pracenja, kolejarze niemieccy utrudniają trans- 

Port węgla. — Głos Związku zawodów technicz. 

Rych w Katowicach, — Uwagi pruskiero ministra 
robót pnblicznych. — Co dalej?) 


Kięska węglowa jest dziś w Europie po- 
wezechną, bo nawet w okołieach kopalń lu- 
drość cierpi na brak opału. Polska, chociaż 
posiada bogate pokłady węglowe, odczuje 
tę klęskę tej zimy najbardziej, gdyż obcy 
wozporządzają jej węgiem, a bolszewicy czy- 
hią wszystko, ażeby przez strajki i sabota- 
utrudnić i uniemożliwić i tak już niedo- 
ztatęczną produkcyę. 

ed wojną i w czasie wojny korzystała, 
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wolucyonista, przeprowadził tu linię demar- 
kacyjną od strony tych, którzy myślą ea- 
gle hategoryumi „rewołucyjnemi*, nie po- 
mni, że mają własne państwo, i stanął na 
giuncie bezwzględnego legalizmu. 

O wicie więcej, niź własnemu żolnierzowi, | 
miał Naczelnik państwa do powiedzenia spo- 
łeczeństwu. Mówił, jak łatwem jest do osią- 
gmięcia święto Zjednoczenia wojska, wobec 
Pó- 


problemu zjednoczenia całego narodu. 
wnież tu sięgnął myślą do niedawnej prze- 
szłoʻci. „Po rozpoczęciu życia niepedległej 
Polski gorzkiemi łzami płakałem, że pierw- ; 
|sze dnie wolności Polski wyglądać mogą, : 
jak potwierdzenie przez Polaków samych 
aktów niewoli i przemocy wrogów, potwier- 
dzenie podziałów Polski. 

Jakżeż bolesnem musi się wydawać z 
jkrótkiej perspektywy historycznej wspo- 
mnienie tych dni temu, który wprost z wię- 
zienia magdeburskiego, w którym, gdyby | 
cudu, oczekiwał zwycięstwa mocarstw za-| 
chodmich, zjawił się w stolicy Polski, by 
wpływom swoim, eierpicniem i umiłowaniem 
sprawy zwyciężyć „ekskiuzywność osób, | 
stronnictw, ba, dzielnic całych. Krwawe 
llzy Naczelnika odczuwa każdy dobry Po- 
lak. boć nie było wówczas Polaka, kraj swój 
miłującego, któryby nie "ozumiał, że w tak 
ciężkiej, przełomowej chwiii autorytet w 
kraju mieć będzie i dobrze krajem rządzić 
będzie mógł tylko rząd, złożony z przedsta- 
wicicli wszystkich większych  stronnietw 
i obejmujący reprezentantów wszystkich į 
dzielnie. O rząd taki, o zerwanie z cespery- 
mentami lubelskimi wołała cała, w okowach 
pruskich wówczas jeszcze jęcząca Wiglko- 
polska, wołała cała niemal Malopetska, we- 
lata olbrzymia większość Królestwa. O rząd 
tiki błagał krwawiący się krwią swych naj- 
lepszych Lwów, błagały kresy. Przykła- 
dem takiej współpracy świeciła Małopolska, 
która w stawianym na wzór przez Naczeł- 
nika Krakowie wyłoniła z siebie Poł. Ko- 
misye  Likwidacyjną, istniejącą ezynną 
współpracą wszystkich większych stron- 
nietw, ehoćby nawet hicgunowo sobie odle- 
głych. Jednak w Warszawie zwyciężyła 
ekskluzywność... 

I trzeba” dopiero było, 
przed widmetfr katastrofy, aby hgodzgecj 
i opatrznościowej ręca Faderewskicge po- 
włod:o się zepchnąć zbłąkaną nawę rzą- 


| 


du z raf, na których w smutnej erze Mora- |gla. W koralniach 


czewskiego osiadła. 

Czyż tedy po tak ciężkich doświadcze- 
niach, Naczelnik państwa, za losy dziedzi- 
ewa Zygmuntów i Eatorych przed przy- 
szłómi pokoleniami w pierwszym rzędzie od- 
powiedzialny, może w warunkach ebecnych, 
gdy w wszystkich niemal dziedzinach życia 
państwowego stoimy przed stosunkami nie- 
uregulowanymi, znaleźć przestrogę bardziej 
stanowczą, jak wezwanio do jedności i zgo- 
dy? Czyż może mu jakikolwiek apel etwo- 
rzyć szerzej serca ludzkie, jak apal do współ 
pracy nad dobrem wspólnej ojczyzny? Głos 
Naczelnika, mówiący o „ratunku przed cięż- 
kimi kryzysami powojennymi w zgodzie 
i jedności”, powinien trafić od karmazyno- 
wych dworów do chat chłopskich, od pała- 
ców do domków górniczych. W.K. 
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Polska w'ele z węgla górnośląskiego, któ- 
rego dobra jakość ogólnie jest znaną. Obe- 
cnie dowóz tego węgła do Polski ustał zu- 
pełnie, bo międzynarodowa komisya węgio- 
wa przeznaczyła go dia innych krajów, je- 
dnak i te kraje skawżą się, że tego węgla nie, 
dostają. 

Cóż tedy jest przyczyną braku węgla gór | 
nośląskiego? Niemcy głosili, że pel:tyczne | 
Strajki robotników polskih zabijają pro- | 
duk: yg tego węgix. powstanie górnośląskie 
przedstawiali całemu światu jako przyczynę 
ogóźnej ekonomicznej klęski europejskiej, a 
koalicyjna komisya węsgłowa byla z począ- 
tku skłonna w to uwierzyć. Wszak pamięta- 
my z jakiemi pretensyami wystąpił pułk. 
Goodyer wobec Komisaryatu śląskiego w 
Sosnowcu. Potem, gdy się naocznie przeko- 
nał, zmienił zdanie, 


milion 


|kat powyżej 
sp węgła, nacromadzome na G. Slasku i w 


Okazało sią bowicia, że 1obotniey policy 
pracują bardzo wydatnie, ale pragną 
pracą swoją pomódz przede- 
wszystkiem Polsce. Ż4dań za swą 
ciężką pracę politycznych swobód narudo- 
wych, a nadto, by część wegla, przez nich 
wydobytego, szła do Polski. Kiedy zaś ta 
go uwzgłąduić ne chenno, a przeciwnie, 0- 


'sławiony zkir Hecesing spotęgował pnześla- 
[towania polityczne, doszło do rozpaczliwe- 


go wybuchu pewstenczego. 
Przekunala ne O tem  węglywa 4 nnisya 
koasicyjna i dowiedz o. się przyton en jest 


przyczyną braku węgła eórmoślaskiego w 


Europe. Miavowicie, zwiedzajse kupainie 
na Q. Śla:ku, zeuważyłn eibrzynie sady 
nagromadzorexo wegi Vacuowe ebliczenie 
tych zapasów stwierdzło, że przeszło 
tonn węgla leży ua hai- 
dach górnośląskich. Okamało się, że 
gónnicy polscy pracują we dnie i w nocy, 
by jik najwięcej węgla wydobyć, ale. ża 
ko ejarz» nieruleccy utrudniają 
wywóztego węgla. 

Że tak jest w istocie, świndczy o tem ko- 
numskat mn emicaktego Związku zawodów te- 


lehnieznych w Katowicach, jaki przed paru 


dniami ukazał się w niemieckich pismach 
górnośł. Odezwa ta stwierdza ng poczatku 


ogólny brak węgla i katastrofalne tego sku- 
tki; jsk brak ehleba. wskutek piowymłóce- 
nia zboża, eoruz większe ograniczenie ko- 
munikacyi kolejowej i ruchu przemysłowe- 
go it. d., słowem powszechna klęslię gospo- 
€zrczą. W dalszym ciągu stwierdza komuni- 
wymien one olbizynře zapa- 


rezultacie dalszych rozważań dochodzi do 
konklizył, iż jedyrą przyczyną braku wę- 


isla górnoślaskiego jest nienależyte funkcyo 


nowauóe ruchu kolejowego, a wiiaściwie bar- 
dzo mała wydajność pracy w wazsotatach 
kciejowych, kóre nie Gostanczają potrze- 
bnej ilości parowozów i wagonów maprawio- 
nych i nowych. 

Teeheiczny Związek twierdzi jednak sta- 
nowczo, iż przyezyną tej slahej wydsjnośi 
warsztatów nie jest brak pobółnika, naze- 
dzi i meieryadu, ale lenistwo, bierny opór 
robotników  wamsztatowych,  tcterowane 
przez uwędników na kierowniczych stano- 
wiskach.  Koustatuja otarcie i publicznie, 
że ei „starzy, zużyc! panowie" na te stamo- 
wixa się nie nadeja i domara się stanow- 


ezo zastąnienia ich ludźmi młodszymi. oczy- 
wiście fachowymi, ale aT A PD NA 


Zw'ązek ten żąđa zaprowedzenia d ykta- 
tu rytransportowej, specyalnego ko- 
misarza, którvby miał daleko idące upowa- 
Znienid. ażedv podnieść i spotągować ko- 
leiowy i snławny transpo:t węgla, a zara- 
zem zdusić paskarstwo kolejowe, 
które w Ntomczech, a szczególnie we wsclio- 
dnich prowmcyuch jest ogronimie rozw:el- 


by kraj stanął | możnione. 


Ta fachowa eninia katowickiego Związku 
technicznero jest dla nas bardzo edia, bo 
stwierdza ona dobitnie, że nie Polacy, ale 
Nemcy na (. Sasku utwdnieją wywóz wę- 
ela bowiem przenią przewa” 
żnie Polacy, na kolejach zaś  pezeważnie 
Niemcy i to zowomizowami w niemieckich 
secyalistycznych Zwiarkach. 

Tomma przyczynę kleski wagowej stwier 
dził onamduj w sełmie prust-im minister ro- 
bót publicznych Oeser, który zapowie- 
dział, że po zupełnym zastanowieniu pocią- 
gów peśpiesznych. co nastąpiło przed kilko- 
ma dniami, przyjdzie prawdcpodobnie na 
kolejach do zupełnego wstrzyma- 
nia ruchu osobowego, ażeby uła- 
twić przewóz onalu i żywności, Minister 
wspominając o brakń parowozów i WiUTO- 
nów, użala sę na koalicyę, „którą pubrała 
Niemcem 5000 lokomotyw i 50.000 Wago- 
nów“, przyznaje jednak, że ogólne lenistwo 
1 chęć do strajków, zwłaszcza w kotejmf- 
awie, jest główną przyczyną klęski węgło- 
wej. Zakończył swe przemówienie orvginal- 
ną odezwą do urzędników i robotników: 
„Pamietajc e — mówił — o obowiązku, jaki 
na was spoczywa, pracując w przedsięb'or- 
stwie uspołecznionem i urzeczywistnijcie ha- 
sło, że socyalizm znaczy: więcej 
pracować!” 

A więc urzedowo miarodajne ezynniki 
stwierdziły, iż przyczyną małego wywozu 
węgla z G. Śląska nie jest jego zmniejszona 
produkcya, lecz niedostateczny ruch kolejo- 
wy, który zależy już wyłącznie od Niem- 
ców. Robotnik polski na G. Śląsku pełni 
swój obow'gzek należycie, wydobywa wę- 
gla tyle, że go na hałdach składać muszą, 
natomiast niemieccy kolejarze utrudniają 
wywóz tego węgla. 

Koalicya, któm rozporządza tym węglem 
i która obejmie wkrótce rządy na G. Śląsku 
ną czas plebiscytu, powinna zająć się także 
skuteczniejzym wywozem nagromadzonego 
węgla. Polscy robotnicy chętnie w tym po- 
mogą, ale pod warunkiem, że į Pokka otrzy- 


ma część tego węgla. 
JAN PRZYBYŁA. 


Waiki o Petersbura. 


Wiedeń. P. A. T. „N. W. Tgbit™” donosi 
z Hagi, że oddziały Judenicza stoją już 
tylko e 8 klm. od Petersburga. Żołnierze 
widzą już wieże miasta i s?yszą ustawiezne 
eksplczyc, powtarzające się raz po razu. 
Przedmieście Ligowskaja vostało już zajęto. | 
Pierściań czoło stolicy jest już prawie cal-| 
kiem zariczięty, koleje, z wyjątkiem kolci 
Wołocka, są przecięte. Upadck miasta jest 
kwestyą godzin. 7 


Akcya Judenicza. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donesi 
z Paryża: Wedłe ostatnich wiadomeści 
z grupy Judenicza o zajściach pod Petera- 
burgiem, Judenicz Śaśałym atakiem dotari 
do Kracucje Sieło, Oraziesbaum i Peter- 
kofu, o 29 Elm. od Petersburga, DMoniesie- 
nie o zajęciu Pskowa nie potwierdza się. 
Psków znajduje się w rękach wojsk czer- 
wonych. 

Wiedeń. P, A. T. Wied. B. koresp. donosi 
z Paryża: Według wiadomości ze Sztok- 


wał do Ługowa i Tomo, które leżą 10 kim. 
od Petersburga. Na twierdzy krensztackiej 
powiewa czerwona cherąciew. Bołszewicy 
zgromadzili znaczie wojska na prawem 
skrzydle Judenicza. 


ZASKOCZENI BOLSZEWICY. 


Sztekkolm. W. B. K. Dzienniki 3 
donoszą na podstawie informacyi z półno- 
<no-zachadniego frontu rosyjskiego, co na: 
stępujs: Na północy zostali bolszewicy za- 
atakoweti zupełnie niespodzianie. Sztab bol- 
szewicki nie wierzył w meżliwość ofenzywy 
Judenioza ze względu na stosunkowo 
liczebność jego wojsk. Byś oni tak spokojni 
o rozwój wypadków, ża ściągnęli wojaka z 
pôd Petersburga na inne odcinki. 


KRONSZTAD NIE UPADŁ? 


Berlin. P. A. T. „Berl Tpblt* donosi ze 
Sztokholmu: Jake charakterystyczne 
podnieóć należy, że od dwóch dni brak do- 
niesioń zo źródeł bolszewickich. Rzekoma 
kapitulacya Kronsztadu nie potwierdza się. 
W szwedzkich kołach Becyalistycznych de- 
mentują wiadomeść o upadku Kronsztadu. | 


BOLSZEWICY CHCĄ ERONIĆ 
PETERSBURGA. 

Beslin. P. A. T. „Deutsche Allg. Zig” do- 
nosi z Helsingforsu: Bolszewicy, 
twierdzą, że chcą bronić Petersburga. We- 
dle tych imformaeyi sytuacya Judenicza ma 
być niepomyślna, gdyż ma on być za słaby, 
aby mógł zadać decydujące uderzenie. 


TELEGRAM O ZAJĘCIU PETERSBURGA. 

Wiedeei. P. A. T. Wied. B. keresp. donosi 
z Paryża: „Liberte“ denesi, jakoby Sa. 
zenow Otrzymał od rosyjskiego poselstwa 
telegram, donoszący o zajęciu Petersburga 
przez Judenicza, 


krytyczna sytuacya rządu sowieckiego. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. keresp. donosi 
zZurychu za Holenderskiem biurem pra- 
sowem z Londynu, że Trocki przyznał, iż 
sytuacya dla Rosyi sowieckiej stała się 
krytyczną. Najlepsze wojska są pobite. 
W obozie sowieckim panuje panika, Żoł- 
nierze czerwoni dezerterują masowo. Rząd 
bolszewicki wydał rozkaz, by wszyscy męż- 
czyźni i kobiety od: lat 16 do 45, wzięli 
udział w pracach fortyfikacyjnych. W róż- 
nych fabrykach broni, między innemi w 
Tule, wzbraniałi się robotnicy wyrabiać 
amunieyę. Nastrój w Moskwie jest bardzo 
burzliwy. Komisarze ludowi przygotowują 
się do ucieczki do Turłieotanu. 


Eskadra angielska w zatoce Fińskiej, 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi: 
Wedle doniesień ze źródeł angielskich, flota 
angielska w zatoce Fińskiej składa się z 4 
wiełkich okrętów wejennych, 5 pancerni- 
ków bojowych, 5 krążowników pancernych, 
T wielkich krążowników, 28 większych 
kontrtorpedowców, 20 łedzi terpedowych, 
12 łodzi podwodnych i wielu okrętów po- 
mocniczych. 

W ostatnim czasie dla armii Judenicza 
dostarczono 30 ciężkich dział, 28.000 kara- 
binów, 15 milionów pecisków, 96.000 płasz- 
czy, ogromne ilości obuwia i bielizny, wiel- 
kie zapasy eukru i mąki. Wielki materyal 
wojenny, w tem gazewe granaty, jest cią-. 
gle wyładowywany. 


jesze jeden „iadan przcemów. 


Po p. Morgenthau, który badał speawę ży- 
dewską w Polsce imieniem rządu amerykań- 
skiego, po p. Samucim który „bata“ ją w 
imieniu rządu anyiełskiego, przyjeżdża do 
nas nowy „badacz“ w osobie 
delegata „Ligi Praw Człowieka 
tela''. s 

Liga ta istnieja w Paryżu odr. 1898, a ma 
na cela „realzacyę repabiiikańskich vasad 
Wielkiej Rewolucyi*. Charakter Ligi jest 
wybtnie lewicowy, jest ena jakby bezni- 
kiem pomiedzy Bocyaliskamń a radiyłałami- 
socyalstami. Pedezas wejny Liga Obrony 
Praw Ozłowieka występowała enerpiesnie 
za zasadą narodowości, a pzociw uciskowi 
narodów słabszych przez siłniegeze. Broniła 
więe również Liga i Peldki, eddując sprawie 
maszej usługi istetne. Ale kacni wszystkich 
„uciónicaych”, a że żydań za takish sę 
dają, więc w ostatnich miecłącach Liga ( 
brony Praw Człowieka wmądziła kilka wic- 
ców, protestując przeciwke rzekomym ,pe- 
gromom* żydów w Pełece å w Rumuni. W 
dodatku Komitet Centralny Ligi postanowił 
|kilka tygodni temu wysłać do Polski jedne- 
go ze zwych crłenków w celu zbadania spra- 
wy żydewskej w Pelsce. 

Dowiedzławszy się, że do Polski z mmie- 
nia Ligi Praw Cziowicka ma udać sie p. 
Henri Guernut, sckretamz gonsalay Ligi, 
udał się doń kerespendent „Guz. Warez.“ 
z zapytanem. czy to prawda, że Liga ma 
zamiar wysłać dciegata de Polski i z jakich 
pobudek to czymi. P, Guemut odpowiedział: 

„— Prawdą jest, że wyetąępujemy w obro- 
nie żydów wszędzie gdzie są oni uciskani, 
podobnie jak występowałómy w obronie 
Polski wówczas, gdy była ena uciskana. Pe- 
wna liczba żydów zwróciła się do nas z pro- 
śbą o bronienie ich przed pogromami. Od- 
powiedzieliśmy im, że dobrze, ale przedtem 
musmy się poinformować w tej sprawie, 
zbadać ją naocznie. Dlatego właśnie udaję 
się do Polski, Jadę tam bee żadnej niechęci 
|do kogokolwiek, jadę jako człowiek prywa- 
"tny, który będzie się wypytywał na prawo 
i na łewo o stosunki, będzie obserwował na- 
|stroje. Misya moja nie ma nic w sobie, eoby 
Polaków urazić mogło. 

— Jeżeli Pan udaje się do Polski, aby 
zbadać sprawę żydawską w Polsce — ZAtt- 
ważjicn — to oczywiscie dlatego. że Liga 


p. Grernut, 
i Obywa- 


Judenicz wczoraj dopiero wmaszero- 
po- 
9- 


Praw Człowieka sprawy tej nie zma. O'óż 
uż w maju r. b. Kemitet Delegucvi Żydow- 
skich wespół z Ligą zerganzował w „Salle 
de la Mutuafite" wiec autypotski, któremu 
przewofdniezył por. Marius Moutet, czlonek 
eomstetu centrałnego Ligi, a na którym za: 
bierał także głos p. A. Herold, wiceprezes 
Ligi Jak jedno z dnugiem pogodzie? 

— Wiem, że wiec taki się odbyi, odpań 
p. Guernut, ale p. Herold nie mógł na nim 
nic powiedzieć nad to, że jeżel istotnie 5no- 
gromy w Polsce się odbywają, te należy 
wh, którzy je urządyają. potęnie. Zresztą 
przyznam sią Panu — dedał pomfule p. Guer- 
nut — że mnie te pogromy weile nie dzi- 
wią. Albewiem naród, który był tu: dłusa 
uciskamy nie może w pierwezych chwiłacią 
swego niepediegłego bytu zastesować tolp: 
ramicyi w jej całej rozciągłości... | 

— Ále} w Polsce niema pogromów — 
odparłem żywo. My żydów również nię 
„uciskamy*. Przeciwnie! jednym w pierw- 
szych ezynów pierwszego niepodlcegtego rzą- 
pu połskiego było przywrócenie żydom 
praw, jaktemi cieszyli się oni w Polsce przed 
rozbiorowej, a które im eestały odjęte przez 
rządy eabercze. Żydzi w Polsce mają te sa- 
me prawa i oczywiście te same obowigmki, 
© i ebywatete inoych wyznań. Ałe cały sze- 
reg agitażtorów tem się nie zadawala. Żądar 
ją oni dla żydów w Polsce autenomii naro- 
dowej, chcą stworzyć państwo w państwie! 
Na to przecież żaden naród cię nie egodki. 

— Jeżeli — edperł p. Guermut — żydzi 
istotnie tego się w Polsce domagają, bedzie- 
my ich zwakczać. 

& è Z 

Ten sam kerespendent charakteryzuje na- 
stępująco usposebiemie spełeczeństwa fran- 
wej dla żydów i ich agitacyi antypdke 
skiej: 

Francya jest krajem, gdzie agitacya an- 
typolska żydów trafiła na grunt najmniej 
podatny. Aibewiem Francuz nie kamdzo lu- 
bi żydów, a oprócz teso pesada dużą dozę 
krytycyzmu, która sprawia, że mie daje sią 
on łatwo otumanić. Oczywiście inaczej my- 
śli partym socyalistyczna francaska, która — 
jak na Świecie całym — jest i tu zażydzo- 
na. Występuje ona w obronie żydów, Dowo- 
dem choćby sławetna edezwa w „L'Hums- 
nite“ z dn. 6 września, którą podpiało 28 
przedstawicieli świata umysłowego, a po- 
między podpisami znaleźliśmy jeno cztery, 
nazwiska ludzi nie lewicowo nastroionych. 


| 
Ci czterej — to pp. historyk Emest La-.prezydyum miasta, Rady miejskiej i całego . gólnego osobnika, poddajemy się z ealem zau- 
vise, prof. prawa F. Lasmande, pisze V. społeczeństwa krakowskiego za tak owacyjne faniem, wychodząc z tej zasady, że praca akto- 
Margueritte i Pierre Mille. Poza tem pod i nader mile przyjęcie, jakiego doznał w Kra- ra musi być poddaną pod publiczną kontrolę. | 
odezwą — która coprawda mówi nie tylke konie. Radość i zapał ludności,z jakim go wi-| CHLEB NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Magistrat | 
o pogrnomach w Polsce, ate takża na Ukini-jtano, pozostanie na dlugo w pamięci Naczelni- zawiadamia, że wydawanie chleba kontyngen: | 


| 
| 
| 


4. 
„GŁOS NARODU?” z dnia Z3 Października 1919 roku, 
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nie. na Litwie „okupowanej“, w Galicyi(!) i ka państwa. 
w Besarabii — podpisani są sami socyaliści! ZBIÓRKA NA POLAKÓW ZIEM RUSKICH. 
lub socpalizujący, jak stary Anatol France, Magistrat zezwolił krak. Filii Koła Polaków 
Który nie byłby żydem, gdyby nie stał się ziem ruskich (Podole, Wełyń, Ziemia Kijowska) 
ebecnie patronem intelektualnych bolszowi- na urządzenie w dniu 24 października, t. j. 
ków francuskich. : jw piątek (w razie niepogody 28 października, 
t: j we wtorek, publicznej zbiórki składek pie- 
— ~~ niężnych po ulicach i placach miasta na cele 
MAŁY FEJLETON. p e pomocy zubożałej ludności aa Rusi. 
A RAUTU. Ostatni raut w Bukienricach 
„Rdzeany'” Skaadynawczyk. obfitował w wiele przykrych momentów, któ- 
A a M „.lrych za wszelką cenę uniknąć należało, tak 
Rzeca dzieje się w loży dziennikarskiej zę względu, że urządzony był na cześć Naczel- 
Sejmie uustawodawczym Rzeczypospolitej |niką państwa, jak i z powodu, że wiele powa- 


sy 
Polskiej. Przed plenarnem posiedzeniem lzbj |żnych osób, na raut zaproszonych, tem, co się! 


zjawia się u gospodarze leży przaowej brednie gziało przy wejściu, zostało najbazdziej do- 
go wzrostu i wicku pan. Włosy rudawe, nos tkniętych. 


rakterystyczne, a takie znane, mimo, że osobi i niemożności umieszczenia ubrań w szczupłej 
stość sama przemawia do woźncgo cudzozicm garderobie, pelecono kordonowi wolska przy 
skim językiem, którege oczywiście poczciwy wejściu bezwzgłędnie nie wpuszczać nikogo. 
Mazur nie rozumie. Wobeo tego setki osób zaprcszonych, a nie 
Pan ów przedkłada poświadczenie Wydział. wywszczonych do wewnątrz, mimo legitymo- 
prasowego pewnego ministerstwa, iż jest ko- wanja się zaproszeniami, na raut nie weszło 
respondertem jednoge z pism skandynawskich wcale. © przykrych seenach, jakie przez parę 
i wymawia swe rdzennie skandynawskie na- godzin przy wejściu się rozgrywały, wolimy 
zwisko, zakończona na skandynawsko-sakra- z-jnilezeć, 
mentalne —,,stróm'*. A jest tak bardzo skandy-. Dziwić się należy, że w Krakowie, mieście 
nawski, iż ani rusz, nie sposób się z pim poro- ustawicznych obchodów, Świąt narodowych i 
zumioć: językami francuskim, włoskim — nie uroczystości, komitet, złożony zresztą zawsze 


włada; niemieckim — bardzo słabo, polskim— z tych samych osób, nie nabrał jeszcze należy- |3: 


oczywiście — „ani w ząb“. jtej wprawy w organizowaniu poszczezólnych 
Gdy się pan .stróm* usadowił w loży praso- pnnktów tych obchnadów, czy to na otwartem 
wej na wskazanem przez woźnego miejscu Per- nowietrzu, czy w miejscu zamkniętem. Zawsze 
łowsko-diamaniowska lewica araużowała wła- po niewczasie okaże się. że czegoś nie przewi- 
śnie jedną z ulubionych swych szopek. której qziano, czegoś zaniedbana. Przy każdej też 
reżyserya spoczywa z reguły już to w ręku niemal uroczystości zdarzcją się przykre roz- 
pos. Klemensiewicza, już to „głodnego prole- qzyięki, psujące nastrój i pozostawiające po 
taryusza* Diamarda. Tym razem żydowsko- sobie nirsmak. 
socyniistyczna skrajna lewica występowała Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
z kenefisowem przedstawieniem. jako że na po- kują: Dzisiaj cdłożgna z wczoraj „Polityka“ 
rządku dziennym była sprawa walki z agitacy wą, Porzyńsikiego. Bilety wczorajsze można 
bolszewicką, a głos zabrał właśnie przedstawi: wymienić na dzisiejsze, lub też na żądanie ka- 
Ciel jednego z stronnictw narodowych. Reży- sa zwraca pieniądze. Jutro wznowienie „Makbe- 
merya,ctówna spoczywała w wytrawnych Te- ta“ z pp. Łuszczkiewicz-Gallową i Sosnowskim 
kach Klemeusiewicza, któremu dzielnie sekun- w rolach głównych. Bilety na środę Dod mi 
owu! Diamand. „a Ciemno-ziclone mają ważność na czwartek 28 
„Rdzenny* Skandynawczyk, pan—.stróm , b. m, zaś czwartkowe, jasnożielcne, na sobotę 
zmnienił się cały we warok i w słuch. Klusecz- 95 b, m, W piątek 24 b. m. „Polityka“, 
kowała postać kapelmistrza Kłemensiewieza, INAUGURACYA „BAGATELI* i poświęce- 
auyrygującego orkiestrą. Periów, Liesermannów, nią gmachu nowego teatra odbędzie się jnż 
Pażaków, i Czapińskich, działała nań fascy0- |w sobote 25 b. m. Poświęcenia dckona ks. Ma- 
mująco. Przechyił się przez bałustrade loży. P 
i chciwie łowił okiem każdy ruch dyrygującego 
wwą czeladką Klemensiewieza, a uchem tubalne sajale 
poryki Diarnada. Wówczas „ström“, wymierzy- 
wszy charakterystycznym ruchem palca w stro 
sę dyrygenta socyalistycznej kapeli, SERY 
aweso sąsiada w loży, zapytał najczystszą na- 
lewkowszczyzną: 
+ Kto jemu poczebuje bicz, panie kolego? 
= Przyszły Clęmenceausiewicz, rođaku Sven 
Medina! — odpowiada Bąsiań, 


00. Karmelitów e godzinie 10 ram. 
Wieezorem tegoż dnia e glź 7 i pół na przed- 


skazy”, 
Dyrekcyą teatru komunikuje, że zamówione 


L 8, I p.) od czwartku od godz. 10—12 w poł 
WYTZAKRIENEŁ ANTYGTPGW 

WUŚCI. Filis Zwiyśku ze. vesa polskim przy 

-a DB teatrze „Noweści” komunikuje nam: W kika 

z. krakowskich pismach pojawiły się recenzye, 

Od Adurinistracyl. omawiające działalność operetki przy tutej- 

> szym teatrze „Nowości“, a niektóre skierowane 

"80 dzisiejszego numera dołączamy wazyst- | wprost Przeciw aktorom begot teatru, jakoby 

kim szanownym Abonentom czeki P, K. Q. ci uchylali się od publicznej oceny swej pra- 


La 


| a zadawalniafi się płatną reklamą, 

o F i == stosowañą przez dyrekcyę tegoż teatru. — 
Oświadczamy przeto publicznie że  wszael- 

K R o) N d KA. kie reklamy wychodzą wprost z dyrekcy!, za 

ż Z miast co grono artystów nie może brać odpowiedzial- 


ności, jak również za to, że dyrekcya nie uwa- 
PODZIĘKOWANIE NACZELNIKA PAŃ- żała za stosowne, przyjętym powszechnie zwy- 


è nx Wydano zaprcszoń stanowczo za. 
baczykowaty, oblicze i ruchy nawskróś cha wiele, a następnie, s powodu ścisku w salach | 


W TATE „KO 


|towego w bieżącym tygodniu odbywać się bę- 
dzie na górny odcinek Nr. 20 legitymacyi zbio- 
rowej. Cena chleba za 1 kg. wynosi 4 K 20 h 
Z powodu spóźnionego nadejścia mąki, sprze- 
daż rozpocznie się od czwartku, t.j. 
28 b. m, 


ZAKAZ JAZDY SAMOCHODAMI CIĘŻARO- 
WYMI. Na podstawie $ 11 regulaminu dla ko- 
"munikacyi w mieście Krakowie magistrat za- 
kazuje aż do odwołania jazdy eamochodami 
ciężarowymi po ul św. Jana Przekraczający 
ten zakaz będą karani grzywnami do 200 kor., 
względnie aresztem do 20 dni. 


NIEBEZPIECZNA SŁAJKA. Policra areezto- 
wała szajkę złalziojaką, złożoną z Dawiła Perl- 
bergrra, Józcia Maku, Sdsche Zela. Jonasza Ro- 
aucta, Jóscia Spytka, Józefa Kuliiskiero i Hen- 
ryka Iiębenka. Szajka ta włamała "się do eklapu 
L. Bittersfelda przy ul. Krakowskiej i skradla to- 
warów bławatnych za 80.000 kor., oraz do "man- 
gazynu obuwia Feidsteina przy ul. Dietlowskiej, 
gdzie skradła towaru wartości około 40.006 kor. 
(Złodzieje ci włamali się również swego czasu do 
megazynu ubrań z darów amerykańskich w ratu- 
szu na Wolnicy, gdzie zrabowali xnaczną ilość 
uirań, wartości kilkadziesiąt tysięcy koron. Skra- 
'dli też z piwnicy Heleny Hausner na Wolnicy spi- 
rytusu i wódek za kilka tysięcy koron. Spytek 
poprzednio zbiegł z więzienia sądu karnego, gdzie 
z magazynu depozytowego skradł 4 rewobrery. 
Perlbergor i Zell sa dezerterami wojskowymi. Or- 
gana policyi aresztowały nadto paserów żydów 
w osobach Dawida Gujera, syna znanego Arona, 
Adolfa Śprela i jego syna, Salom. Goiueinera, Jul. 


żauma i Bochlela Rieichera. 
USIŁOWANE WŁAMANIE. Do mieszkania wia- 
ścicięlki kawiarni Franciszki Splitter przy ul. Dic- 
jlowskiej wo wtorek po południu chciało sie do- 
istać kliku włamywaczy, lecz spłvszałi ich sysiodzi 
[i oddali w ręce palicpi. Są to mlodzi żydzi: Jakób 
Scherr, Szyja Perner i Chaim Eile. 

W SZPITALU ZAPASOWYM NR. 3 przychwy- 
cono ma kradzieży pościeli szpitalnej shrzaeą. Ma- 
ryę Migdal i aresztowano. 


Z Polski i ze Świata, 
Z RUCHU ROBOTNICZEGO. Doncszą nam: 


|Dnia 12 b. m. odbyło się w Wadowicach wro- 


| czyste otwarcie nowej placówki  chrześcijąń- 
,skiej organizacyi robotniczej, powstałej przed 
kilku tygodniami. Mszę św. celebrował ks. pra- 
„łat Zając, kazanie wygłosił ks. Fr. Mirek. Po 
poludniu odbyło się walne zgromadzenie nowo 
założonego Koła. Thimy robotników i robotnie 
(wypełniły salę po brzegi. Zabramie zagaił kn- 
rator Biowarzyszenia, ks. Żak, poczem ks. Fr. 
| Virek wygłosił odczyt na temat: „Chrześcijań- 


sny, proboszcz parafii św. Szczepana i radea skie poglądy na dolę robotniczą”. Po odczycie, wszystkie 
miejski, po Mszy św., która odbędzie się w ko- | omawiano sprawę założenia taniej kuchni dla zbiegli. 
dzieci robotników. Referował sprawę inż. Rosz- | 


i kowski i ke. Kurator. Po dyskueyi zebranie 


skish, 
Nowa placewka rucha chrześcijańskiogo roz- 


bilety na inauguracyjne przedstawienie są do|wija śię berso Šolte. Stew, „Zgoda” i orga (w Niemczech z t í 
odebrania w kameclaryi teattu (ul. Karmelicka | nizæacya chrześcijańska złożyły T&S kor, Miwać w ostatnich lstach dwudziestu prævimio 


rzecz akeyi kattiliekiej, jake protest przeciw 
ternorowi sacyłiwtycznejaau. Nowaj placówce 
nirre wykł Oordt BR . 

„DCISK* ŻYDÓW. Za dowód, jak uciskani 
są w Polsce żydzi, jaka krzywda dzieje się im 
na każdym kroku, może posłużyć także fakt 
następujzcy: Do eyzaminu dojrzałości, który 
gię odbył w I gimn. państw. w Stanisławowie 


w dniach bd 6 10 b. m, zgłosiło się ogółem; 


45 uczniów i uczenie, z tego: 1 rzymsłe.-kat., 
2 £r.-kat., reszta, t. j. 42, było wyznania moj- 
żeszewego. Nastwa Się pytanie: jaka może być 
przyczyna tego, że na 45 kandydatów i kan- 
dydstek zaledwie 3 było katolików? Czyżby już 
inie było w Stanisławowie i w powiecie mto- 
dzieży? Odpowiedź łatwa: Jedni wałczą za 


dze na korzystanie z dobrodziejstw szkół, pro- 
wadzonych naszym kosztem i naszemi sikami. 

KRZYŻ NA MIESSCU STRACENIA. Ze Zlo- 
czowa doReszą, że pod koniec ub. aniesiąca od- 
była się tam rzewna uroczystość poświęcenia 
pamiątkowego krzyża na tem miejscu, gdzie 
w nocy 27 i 29 marca, tudzież 1 kwietnia b. r. 
od kul hajdamackich polała się krew męczen- 
ników złoczowskich. Po sumie wyruszyła z ko- 
ścioła procesya; olbrzymi tłum ludu i jnteli- 
gencyi z pieśnią na ustach podążył na wzgórze 
obok murów zamkowych, gdzie był już przy- 
gotowany wysoki krzyż dębowy. Aktu po- 
święcenia dokonał katecheta ks. Zenon Tar- 
nawski, poczem przemówił sam, a po nim ks. 
Bombas, który właśnie wrócił do Złoczowa 
z Mińska. 

WYWOŻENIE DZIEŁ SZTUKI Z POLSKI. 
Warszawska „Gazeta Polska“ pisze: Podobno 
ordynat Ksawery hr. Branieki, właściciel Wila- 
nowa, wywozi za granicę z pomocą ambasady 
angielskiej cemme dzieła sztuki i kultury, znaj- 
|dujące się w jego posiadaniu. Podobno akcya 
tajnego wywożenia dzieł sztuki z granie pań- 
stwa polskiego przybiera coraz większe rozmia- 
ry, byłoby więc pożądanem, by oddziały ochro- 
ny zabytków, jakoteż ministerstwo sztuki i 
kultury zwróciły ma fakta podobne baczną 
uwagę”. 

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO w Poli- 
technice warszawskiej odbędzie się w niedzielę 
20 b. m. Wykład inauguracyjny wygłosi prof. 
W. Chrzanowski na temat: „Główne czynniki 
rozwoju przemysłu”, 

KAPLICA W BELWEDERZE. Z Warszawy 
donoszą, że w Belwederze urządzono kaplicę 
na życzenie Naczelnika państwa, kióry mial 
loświadczyć, że liczne zajęcia nie pozwalają mu 
| uczęszczać do keśrioła ile razy zapragnąłby 
| tego. Kapelanem Belwederu mianowany został 
znany kompozytor, ks. Plewka-Plowczyński. 

NAPAD DWUNASTU BANDYTÓW NA 
„PLEBANIĘ. „Gazeta Kalieka* donosi, że w 
„nocy z soboty na niedzielę wtargnęło na pleba- 
nie w Horuniu w pobliżu Poraja dwunastu 
,bandytów, uzbrojonych w rewolwery. Po zra- 
bowaniu prywatnego mienia proboszeza, kazali 
mu bandyci otworzyć kościół, co ksiądz pod 
groz} rewolwerów uczynił.  Zrabowawszy 
kościelne kosztowności bandyci 


PRZEDSTAWICIEL RZESZY NIEMIECKIEJ 
W WARSZAWIE, Od kilku dni bawi w War- 


stawienia imaugurpcyjnem zostanie odegrama | uchwaliło założenie kuchni ma 100 dzieci. Zgro- szawie urzędowy przedstawiciel" Rzeszy nie- 
głośna komedya Zapolskiej p. t. „Kobieta bez madzenie zakończono odśpiewaniem pieśni pol- roieckiej, prot. Delbrueek, którego funkeya po- 


llega na dopiliowaniu, by warunkom pokojo- 
wym stało się zadość. Prof. Delbrtick słynie 
o, Że mis elwagę protesto- 


hfkatyzmówi $ przeciwko polityce antypol- 
skiej. Delbrftok dawał wpiawdzie do zrozu- 
Tere a wa 8 SET z 
wania Polfków, potepiał przerież stanowczo 
brutalną formę hakatyzmu. Skutkiem togo po- 
zyskał nawet pewien osobisty kredyty moral- 
inuy w spułeczeństwie polskiem. Warszawę i 
Królestwo Polskie zna od lat wielu, ponieważ 
w r. 1898 przebywał tam przez -parę tygodni, 
studyując pilnie wszystkie stognnki narodowe 
i gospodarcze. Przyznać należy, +% Niemcy 
przyslali teraz na swojego przedstawiciela co 
Warszawy jednego z najroważriejszych poli-- 
tyków pruskich, doskonałego żnawcę spraw 
"polskich, Aa przytėm człowieka  taktownego 
i nicuprzeđzontxo. > 


STWA. Naczelnik państwa przy pożegnania Ba czajem, dać redakcyom poszczególnych pism. Ojczyzną, innych brak funduszów i chleba > NIEMCY GPUSZCZAJĄ TORUN. W „Borl 


dworcu krakowskim złożył na ręce prezydenta wolnych biletów. Nadto oświadczamy, że fa- 
m. Federowicza sendeceae podziękewanie dla chowej recenzyi nie uwłaczającej czci poszcze- 


jakie to zapomniane niegodziwości poprzed- 
nich żywotów spadła teraz nań pokuta. 

Na dnie tych fantastycznych pomysłów 
tkwi niezdawanie sobie sprawy z tragi- 
czne.j istoty zła moralnego tak, iż raczej 


W kwestyi skuteczniejszych 

i * 0% 
pobudek do walki re ztem, jak na jeden melodramat patrząc, wyznaw- 

8 cy tych peglągów tylko mełodramać widzą 


Nader pouczającem będzie porównanie |w całokształcie pasować się ze złem zaró- 
konsekwentnej podstawy takiego teozofa | wmo w obrębie ludzkich dziejów, jak i przy- 
wobec wielkich ciosów życiowych z podsta- |puszezalnege poza niemi życia duchowego. 
wą szczerego monoteisty. Monoteista, sma- |Na miejsce petegi, która — jak ją scharak- 


PROF. W. RUBCZYŃSKŁ, 


gany przeciwnościami, wglądnie najpierw w 
awoją przeszłość od pierwszych lat dzieciń- 
stwa, zastanowi sę nid pytaniem, czy go- 
dzące weń ciosy nie są środkami opanięta- 
nia go i oczyszczenia z win, 2 gdy nio uda 
ma się dopatrzyć sprawiedliwej propercyi 
miądzy wing a domaiemaną pokutą, tóma- 
exy sobie ciężki dapust jake próbę, po któ- 
rej mężnem i wiernem przetrzymaniu czeka 
go zgodna z zasadami sprawiedliwości po- 
cecha i osłoda. Przeciwnie, teszef o pokro- 
ju mniej lub więcej świadomie panteistycz- 
nym, zamiast wyjaśniać sobie swe cierpienia 
czamć najbliższem, będzie skłonny uciekać 
się de najdzikszych i nejpotworniejszych do- 
mysłów: jakim to en musiał być zbrodnia- 
rzem w poprzedniej swojej egzystencyi, je- 
żeli się teraz zwalają na niego takie nie- 
szczęścia. I zamiast wykoneć porządny 
rachunek simienia, a e ile sumienie nic mu 
eiężkieso nie wyrzuci, zaufać miłosiernym 
zamiarom opatrzności próby zsyłającej, po- 
zostania on de ostatka w nianewnośŚci. za 


Feretromny 
Qłornzv do mieszkań. 


Obrazy ręcznie małowane do ołtarzy 
Figury św. z masy i drzewa 


teryzownł Gevthe — „wiecznie ebeo zła 
a (mimowokR) twerzy dobre”, wstąpił tu me- 
uznany przez żaden z większych odiayzów 
świata  chrześcijańskiego sen Oryginesa 
o nawracającym się szatanie, o pewszech- 
nej u schyłku czasów naprawie charakte- 
rów („Apokatastasis ), 

Tragitznie bierze pogwałcenie porządku 
moralnego tea, kte seyie należycie uprzy- 
tomnił, jak trudne jest naprawić krzywdę, 
zrządzeną jednestkem lub zbiorowości, jak 
kruehą jest ludzika egzystaneya w ciele i jak 
mało daje rękojmi, że winowajea bedzie je- 
szcze miał czas odrodzić się moralnie, przy- 
znać szczerze swój błąd i dz zań pelne za- 
dośćnczymienie na tej samej widowni, na 
której dziatał szkodiiwie. Przeciwnie. zwo- 
liennik etycznego Bielodramatu, wrającege 
jsnać sie rzekomo peprzez cały szereg nastę- 
jpujących pe sobie żywotów tej suinej du- 
szy, będzie zawsze w pewnej mierze przy- 
,stępay umaniejszania doniosiości najbardziej 
zbrońdniezych czynów., zwyrodnień i spodleń 


b 


| wstrzymnje od szkoły i nauki. Ałe nast „neu- 
ltralni“ współobywatoie mają i czas i pienią- 


charakterów z tego powodu, iż przyjmuje 
nie tylko możliwość, ate i konieczność pot 
nej ekspiacyi wszeikich dających sią poray- 
śleć win po upływie pewnego, chociażby 
dlugiego, ale zawsze skończonego emsa. 
A tak, podczas gly w oczach pierwszego 
zło momine jest olbrzymią plagą ludzkości, 
którą to pago należy zwałczać z najwyż- 
szem wytężcaiem rozporządzalnych sił woti 
i umysłu, aby jak najrychlej wydobyć z niej 
upadłych, a nchronié przod nią narażonych 
chwiejnych — drugi będzie filozefieznie, a 
raczej teozolicznia, uspokajał, że siema zła 
definitywnego, że i zawodowy gomezycieł, 
uwodziciel, zdrajca, wyzyskiwacz podły, u- 
mierający z bluźnierstwem wa ustach prze- 
ciw prawn moralnemu, lióre uporzzywie 
starał sią podkopać, wyjdzie kiedyś z powo- 
dzi wieków całkowicie oczyszczonym i po- 
łączy się z Bogiem taksame, jak najwięksi 
dobroczyńcy ludzkości, jej bohntarewie 
i męczennicy. Okoliczność, że to miałoby 
nastąpić dopiero pe milienach metamorfoz 
I stuleci. znaczyłoby coś dla umysłu kidz- 
kiego tylko wówczas, gdyby długość i krót- 
kość czasu nie były przymiotami wszględay- 
mi. Ale trwanie, oznaczone nawet na dzie- 
siątki tysięcy lat, jest znikomym okruchem 
w porównaniu np, g trylionem s:uleci, a ten 
zaów jest prawie niczem w stosunku do 
trwania nieskończonego do wierzności w 
sensie ścisłym, gdyby zatem ostateczne 
szezęście zatwardziałego do śmierci potwo- 


Tagebl.* orisuje przygodny korespondent, że 


masowy wyjazd Niemców z Torunia: urzędni- 


na od rozpoczęcia się szczęścia ištot, za ży- 
cia przejódnanych z porządkiem morzlnym, 
tylko takimi, z resłeglejszege panktu wi- 
dzeniń, znikającymi odsiępami czasu, trud- 
nem iście zadanica byłoby dowieść, iż naj- 
większem nieszczęściem, jakie człowieka 
może spotkać, jest, gdy kończy jako zbrod- 
niorz. Siłą pobudek, któremi możnaby bvło 
próbować opzmiętać wystąpnega, maleje 
wówczas do zera, a to tembardziej, jeśii się 
zważy wiaśeiwości psychiczne osobników, 
ardzo przywiązanych do życia cielesnego 
i do jego dóbr. Cóż bardziej uśmiechnie się 
takiermi przewretnie sprytnemu, niż nadzio- 
ja życia jeszcze raz lub więcej razy? Utny 
w okazaną już sztukę swojej przebiegłości 
będzie zawsze liczył na to, iż tę ponowną 
ezzystoncyę, nawet wśród twaedrych warwn- 


ków, jak najobłiciej wyzyska dis własageh 


wyłncznie) celów i będzie przekładał na 
wsk wypadek byt w ciele nad byt od 
ciała oderwany, nad „astralne, czy „pro- 
mieniste* powłoki duszy. Tak więc dla lu- 
dzi 6 przeważających niższych instynktach 
pogląd o „roemkarnacyi* jest raczej zachętą 
do folgowania takim instynktom, aniżeti po~ 
budka do wyzwołenia się 2 nich. Przewite 
jemy zarzut, że są to wyobrażenia zbyt dzi- 
waczne i trącące mitologią zamierzchłych 
wieków, żeby mogły się przyjmować szerzej 
w dzisiejszych społeczeństwach, zaprewio- 
nych de chłodnej krytyki, że więc ścierać 
sią z niemi, jest to toczyć walki z wiatra- 


ra, Okrutnika i samoluba było przegrodzo- |kami. Pamiętajmy wszakże, iż przeżywamy 


Rino „OPIERA viL Zielona 47. 


+ WYROBY SKÓRZANE: 
AD Torebki damskie : 
Portfele, portmonetki 
Kraków. ulica Sfawkowska L. 4. Albumy i 


|ków i oficerów, już się rozpoczął, Wyjazd tem 


byłby jeszcze liczniejszy, gdyby wogóle był 
(możliwym — ale spedytorzy nie są w atanid 
podołać wszystkim zleceniem w sprawie mwysy4 
łek mebli. 

POLSKA „RADA LUDOWA“ W DREŹNIE, 
Aby umożliwić rodakom naszym, mieszkająa 
cym w Dreźnie i okolicy, jak najzbożniejszą 
pracę dla dobra Ojczyzny, wybrano na wiecu 
polskim, odbytym tam w dniu 19 b. m., Radq 
ludową, której zadaniem będzie służyć radą 
1 czynem każdenm rodakowi we wszystkich 
sprawach obecnej, doniosłej chwiii 

NIEKOŃCZĄCY SIĘ STRAJK, „Narodni Li 
sty“ przypominają rządowi czeskiemu, że 
strajk aktorów i służby teatralnej w Pradze, 
razem 251 osób, trwa już przeszło dwa miesiga 
ce, a rzekomo „silny“ rząd nie może doprowaw 
dzić do ugođy. 

80.000 ROZWOBÓW W WIEDNIU. Staty 
styka wiedeńska wykazuje 80.000 ma bieństwą 
które się rozeszły w czasie wojny. 


zz 


Zawiadomienia i komunikaty. 
W SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH M. NIEDZIEL. 


SKIEJ, Szpitalna 17 praca rozpocznie się 4 li 
Flopada, auk rowadzić będzi A J 
Pieńkowski. A n RZE oa 


SLUB. Dnia 14 października odbył si w l 
ścielę św. Milzołają we Lwowie ślub n. Eontacliego 
PA "eco, aptekarza z Kęt. z n. Romaną Mir 
viską, 4068 

KURS PEDAGOGICZNY DLA <wiCERÓW. De 
partament naukowo-szkolny ministerstwa 


A j spraw 
wojskowych otwiera dnia 25-g0 b. m. drugi 
tymczasowy kura podnseogiczny dla oficerów, 


kandydujących na posady nauczycieli i wycho- 
wawców w kerpasacu kadockich, w szkołach pod- 
oficerskich i innych szkołach wojskowych. Kura 
irwać będzie 7 miesięcy. Zapisy trwają do dnia 
25 b. m. włącznie. Tegoż dnia nastąpi otwarcie 
kursu Podania należy składać na imię szefa de- 
partamentu naukowo-szkolnego, Warszuwa, Kró- 
jewslia 2. Wymagane są. krótkie curriculum vitae, 
świadectwo szkoły średniej. świadectwo szkoły 
wyższej w oryginale i w cdpisia, 

KURS DLA NACZELNIKÓW ZAWODOWYCH 
STRAŻY POŻARNYCH. Krajowy Związek straży 
pożarnych w porozumieniu z Wydziałem kraj., po- 
stanowił w połowie listopada b. ù urządzić 8-ty- 
godniowy kurs pożarnictwa dla naczelników za. 
wodowych straży pożarnych, aby tą drogą przy- 
gotować fachowy i gruntor. nie wyszkolony mates 
ryał kierowników na utworzyć się mające posady 
naczelników zawodowych straży. Uczestnicy kum 
su przedstawieni zostxną kraj. komisyi egzamina- 
cyjnej, fungującej z rawienia Wydziału kraj. gdyż 
tylko po zdaniu tego cszaminu komnetować mo= 
gą O posadę naczelnika zawodowej straży poe 
żarnej. Oprócz ćwiczeń praktycznych, wykładaną 
będzie aigebra, chemia, fizyka w zastowowanią 
do nanki pożarnictwa, budowa maszyn, motorów, 
szczegółowa konstrukcya wszystkich przyborów 
peżarnych, budownictwo lądowe i wodne (studnie, 
wedociągij ustawy budowlane, oraz taktyka po- 
żarnicze. Na prólagentów zaproszono inżyaterów 
Wyden |. oma pri met, Br Kratowi za, 
za% część cwa © połarnictwio wyżdadać kę- 
dzie dyr. Wójcikiewicz, który jest inievatorezn 
zc ABU "> Ti ~- PR : 


1. Zwinzku Srazy pozornych wo LWOWie OrLE 
| udziela «zz jetormnoyi, 
F WGDNIK PRZY a 2: PRZENYSŁO- 
Y“, czasopiamo wychodzące 22M OWTES 
Orgie zrzeszenia „Sry do drogo”, przemo mung 
'regestracyę wszystkich przedsiębiorstw, sklepów, 
handli, kawiarń, restauracyi i t. p. wyłącznie pol- 
skich, Redakcya zwraca się za naszem posredni 
ctwem do wszystkich polskich zakładów o lasku 
we przesyłania adresów wraz z o*nacreniem ro- 
daju przedsiębiorstwa, celera bezpłatnego pomie- 
szezania w dziale adresowym, który ma być od- 
"dzielnie prowadzony. — Zmtoszenia pod adresem: 
„Przew. handl.-przem.* we Lwowie. Kopernika 


20, parter, > 

i HE TOW. KNRAJOZNAWCYZE mzndza we 
exwmtek dnia 23 b. m. w sali Tow. techn. ul 
Straszewskicgo 28, zebranio towarzyskie, połą- 
czone z odczytem o Spiszu i Orawie. Początek 


o godz. 8, A 
SPRZEDAŻ SOLL Magistrat podaje do wiado- 


obecne moment tzłejowy z jego niepospo- 
ltomt zdarzeniami 1 ziszczenimi nzjśmiel- 
szych przepowiedni, nastraja wiełe umysłów 
mietyoznie i te właśnie obdarzonych szcze- 
gólniejszym polotem i przestronnością przy 
szlachetnych aspiracyach uczuciowych. Da- 
lej, że nasm specyalna połsko-słowiańska 
(miękkość i podatność pewna na wschodnł 
fatalizm, wczynić z nas może łatwo grunś 
przychylay w podobnym stopniu dla wie- 
rzeń opisarcyo tu rodzaju, jak ten, który się 
wytworzył wśród mas Findusów, pokrewne- 
go z nam atyjskiego pochodzenia, Ta zaś 
miękkość, połączena z pewną nieokreślono- 
ścią barw przekonań z ich oseplacyami, Czę- 
sto już niejednego z nas usnosabiała za 
szkodą dla postępu morulnego i społeczne- 
go do podstawy niedość stanewezoj, rmczej 
` igowej obes Yrorime ro zła, Nanr 
s szormerzy niestrudzonych i nie- 
ugiętych, którzyby w hartownej siużbie dia 
nczciwej sprawy i dla wspólnego dobra nia 
stawali się ustępliwymi wobec matactw i po- 
eróżek strony przeciwnej, pod wpływem ta- 
kich myśli, jak: że „zło kiedyś samo w So- 
bie się przesili*, albo, że złymi są ludzie 
z mrm dźtwigający jeszeze na sobie brze- 
mię poprzednich żywotów. może daleko gor- 
szymi pepędami okarezoaych, że nie należy 
się sprzectwinć nierojętym wyrokom prze- 
zuAczenia, ażeby się zapisana w tych wy- 
rokąch miara przewrotaości wypomiła i t. p. 
(Dokończenie nastąpi). 


40ra 


| 


mości, że sklepy rejonowe sprzedaży soli sprze- 
dawać będą sól na październik. począwszy cd 25 
b. m, na odelnck 25 lezilvmacyi zlsorowych, w 
racyach po pół kz. na osole, w cenie dotyclezx- 
Bowej. Zarazem wzrwa skłepy rejonowe sprzedaży 
soli, które dotychczas przydziału na październik 
nie otrzymały, by zgdaszały się w dniach 23 i 2 
b. m. po przydział soli do biura ceBtral. maga 


ul 
Wiślna 4. 


ŁZY LUGYPER 


ODPOWIEDZI REDAKCYL 


Kraj. Stow. Czerw. Krzyża. Ponieważ w dzi- 
siejszych czusach, gdy Polska prowadzi Wojnę, 
nie uznajemy „rautów z tańrami", przeto na- 
desłanege nam komunikatu nie umieścimy. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiega. 
Środa: „Polityka“ Wł. Perzyśskiegp. 
Czwartek: „Makbet“ Szekspira. 
Piątek: „Poliiyka* Wł. Perzyúskiego. 
Sobota: „Makbet“ Szekspira. 
Niedziela: Po poł „W mułym domku T. 

Rittnera; wieczarom Makbet“ Szekspira. 


Repe powsrecik-ego. 
Środa: „Księżniczka Trobizandy”. 
Cwartek: „Chrześniak wojenny". 
Piątek: Wznowienie „Orfeusz w piekle", 

opera kom. w 3 aktach J, Offenbacha, 
Sobota: „Orfeusz w piekle". 
Niedziela: .Po poł. „Wicak i Wacek“; 

wieczorem „Dwaj złodzieje”. 


| m A 
Giwaity secyalstów. 


Donoszą nam z Przemyśla, że dnia 20 b. m. 
aajadli socyaliści na kolei robctnika Dendo- 
ra, wiceprezesa Związku chrześcijańskich ro- 
bowików i pobili go detkliwie za to, że nie 
malcżał do ich ergamńzacyi. Tanusili go także 
do opuszczenia pracy. Wogóle w warsztatach 
kolejowych w Przemyślu panują obecnie wprost 
bolszewickie stosunki. Wskutek ciągłych awan- 
tur, urzadzanych przez obolszewizowanych to- 
warzyszów. ustąpili za swych stanowisk na- 
czełnik warsztalów i jego zastęnca. W ich 
miejsce soczaliści „zamianowali* kierownikiem 
warsztatów Żydn, inż. Jaweca, który idzie 


„BLOS NARGRE™ u dua 23 Października 1919 roku. 
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cie wieku pełnoletniego na ziemiach polskich 
b. zaboru austryackiego. Ustawa ta przewi- 
/dujs, że pełnoletność rozpoczyna się z ukoń- 
.czonym 21 rokiem życia, a małoletni może 
być uznany za peineletniego po ukończo- 
nym 16 roku życia. Osoby, które przed 
wejściem w życie tej ustawy ukończą 21 rok 
|życia i wedle obowiązujących dotąd przepi- 
[sów nie były jeszcze pełnoletnie, względnie 
|npemoletnione, uzyskują pełnoletność z 
dniem wejścia w życie niniejszej ustawy, tj. 
'z dniem 1 września 1920 roku. Ustawa ta 
| ebowiąruje na obszarze b. zaboru ausirya- 
ctiego. 


Ustawą przyjęto ea bloo w diugiem |pałowa. 


i traciem czytaniu. opami na zimę. Wiele szkół już zamknięto 
! P, ke. Sobolewski referował nastę-|z powodu braku węgla i drzewa. Wkońea 
pnie, imieniem komisyi administracyjnej, |krytykował mowea gospodarkę minister- p 


|sprawozdanie tej komisyi w sprawie projek- 
tu ustawy o organizacji statystyki admini- 
stracyjnej. Rządowy projekt ustawy Tozsze- 
ma reskrypt, wydany w tej sprawie przez 
Radę regencyjną, a obowiązujący tylko w 
Królestwie Polskiem, na całą Republikę pol- 
aką. Projekt ustawy przyjęto en bloe w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

P. Małupa referował sprawozdanie o 
przyznaniu ułatwień dla studentów, uwol- 
nionych z wojska i wypłacaniu im, mimo 
urlopewania, w dalszym ciągu żołdu. Ode- 
słano je do komisyjnego załatwienia. 


-o . 


Wkońcu rozpoczęła się dyskusya mad 
wnioskiem poz. Bobrowskie.g.o i tow., 
wzywaiającym mąd o poczynienie energicz- 
nych kroków w celu zmniejszenia kstastro- 
fy aprowizacyjnej i opałowej w Małopolsce. 

P. Czapiński krytykował surowo całą go- 
spodarkę zbożową gen. delegata, Dra Gałe- 
ckiego. Dotąd, mimo spóźnionej pory, zebra- 
ne w Galicyi minimalną ilość zboża, prze- 
znaczonego na kontyngent rządowy. Re- 
szta uciekła no pasek. Stosunkowe najie- 
piej zaopatrzony Kraków otrzymuje załe- 
dwie pół należnej porcyi chłeba i maki. 

Jesncza gorzej pizedstawia się sfeuwa O- 
Miasta i wste w Małopoiące są bez 


stwa kolei. 

P. Władysław Dębski również kryty- 
cznie omawiał postępowanie władz w kwe- 
styi aprowizacyi i opałm w odniesieniu do 
Małopolski. Mowca apelował do rząda, by 
Małopolskę a szezególniej wscliodnią jej po- 
łać otoczył wydatniejszą niż dotąd opieką. 

Wmiasek ten na propozycyę marszałka i 
ra zgodą wnioskodawców odesłano do ko- 
misyi komunikacyjnej. 

Na tem porądek dziemy wyczerpana. 
Następne posiedzenie w piatek o 4 po połu- 
dniu. 


Słowaczyzna zrywa Z Czechami 


Cieszyn. (Telefonem). „Berliner Tage- 
blatt* donosi z Preszburga: Wiadomości ze 
Słowaczyzny są niepokojące. Przywódey 
siowaccy, m. in. także całe katolickie ducho- 

'wieństwo, które w swoim czasie oświadczy- 
lo się za związkiem z Czechami, dziś otwar- 
ch dąży do odeswania się od Republiki cze- 
skiej Ludność stawia władzom opór na 
| każdymm kroku. W kliku miejscowościach 
|przyszło do krwawych wykroczeń. Urzędni- 
ków czeskich pobito, a mieszkania ich zra- 
bewane i zniszczono. 

| Zawezwane do interwencyi wojsko zbun- 


|toswało się i nie chciało strzelać. Zaareszto- 


i czeskie domki stniżniecza, Wśród obywatel- 
stwa węgierskiego na Słowaczyźnie szerzą 
się pogłoski, że Czesi przygotowują sią do 
opuszczenia Słowaczyzny, co nastąpić pr 
już 22 października. Coraz częściej zdimza- 
ją się wypadki, że obywatele węg'erzcy nA 
Siowatczyźnie atakują gruntami ręcznymi 
legionistów czeskich. 

Wogóle, wedle doniesienia pism czeskich, 
stosunki, zwłaszcza na połud. Siowaczyźnie 
układają się coraz niepomrślniej. Ludność 
jest silnie niezadowoloną z powodu braków 
aprowizacyjnych. Wskatek braku benzyny 
nie można było wymatócyć zboża z ostatnich 
żniw. 


ATAR NA MINISTRA DLA SLOWA- 


nie militarnej pomocy zagrożonej EPE są strzeżone przez wojska angielskią 


Towarzyszą mu: były minister wojny Zalit, i węgierskie. Przed ministerstwem stoi straġi 
szef oddziału operacyjnego łot. sztabu gen. aa". Peszt będzie opróżniony 22 paździere 
Hartmann i reprezentant ministerstwa ham- |nika. Wojska, które obsadziły Budapeszt, po 
dla Saade. Podróż m Wilna odbyłi delegaci |chodzą z zachodnich Węgier i stoją pod ko 
w towarzystwie pp. Leona Wasilewskiego i |mendą pułkownika Lehera. 
Góreckiego. LORD MILLNER GUBERNATOREM 
BUDAPESZTU. 
Praga. P. A. T. „Czeskie B. prasowe" dos 
nosi z Genewy: „L'Oeuvre'* donosi, że koas 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu |licyi rozważa myśl zamianowania gubernalo» 
gen. wojsk polskich z dn. 21 b. m. rem Budapesztu lerda Millnera, byłego wice- 
Front Btewsko-białeruski: Nieprzyjaciel króla Jndyi. Nominacya Millnera ma nastgnić 
ponowił dnia wczorajszego ataki w rejogje |7 chwilą wycolania się wojsk ramuńskich z Bus 
na południe ed Polocka. Ataki zesiały eq- | 3Pesztu. 
parte. Na odcisku Borysowskim silna wy- ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ W WIEDNIU. 


Wiedeń. P. A. T. „N. 8 Uhr Blatt* dono- 
ai, że ezkoły w Wiedniu mają być na trzy 
miesiące zamknięte z powodu braku węgidą 
a to od 15 listopada do 15 lutego. 


PROWINCYGNALNE PARLAMENTY 
W ANGULI. 

Wiedeń. P. A. T. Wiad. Biuro koresp. dor 
nosi z Berlina: Jak denoszą z Londym, u- 
tyvozomy został tam komitet, składający 
sæ z 16 członków izby wyższej i niższej, 
który będze obradował nad pismami Lloyda 
George'a co do utworzenia pariamentów dia 
Szkoeyi, Idandyi i prowinevi Wales. ~ 


DEWiż.. 


Walki na wschodzie, 


mianą strzałów artyleryjskich W rejonie 
ichalewa, na . iowy-wschód od Bo- 
brujska, zaatakował nieprzyjaciel] w sile je- 
dnego batalionu nasze czełowe oddziały. Zo- 
stał jednak po dłuższej wa!ce rezbiży i od- 
rzucony. Wzięliśmy 220 jeńców i trzy kare- 
biwy maszynowe. W rejosie Łunióca oddzia- 
ły nasze, uprzedzając zamiary nieprzyżncie- 
skie, śniiałym wypadem rczoroiiiy nayrd- 
madzone na wschód od Złożziua y nieprzy 
fasielsiie, biorąc do niewot 150 jeńców i 7| 
karabinów maszynowych. 
Front wołyński: Bez umian. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk 


WE Z o PU E 
Warszawa, P. A. T. Kursa dewiz z dnia 


Von d. Goltz się usprawiedliwia, 
21 b. m.: Funty szterl. 155, dolary St. Zjed, 


AE IP > rs a z = a 3 

Wiedeń. BA. sl. W jed. Biuro koresp. do 36.50, franki franc. 4.85, franki szwaje. 6.70 
nosi z Berlina: Gen. von der Goltz OŚWIA- i franki balg. 4.35, liry 3.70, marki fipL 160: 

, ENTE TE, on: l-omi cya Boareci . = AŻ 6) . s d paeh - 
czył współjwacownikowi „bal  Boesmen jej rumuń. 1.70, floreny holenderskie 13.80, 
Coweier , że na a rząd u Rzeszy przy- |korony szwedz. 8.95, korony norw. 8.45 ko- 
był do Berima. Sydzi on, że przez swoje u- |romy duńskie 7.95, marki niemiecki 1 
stapiani t ilka, działał intersgi z= W sę ILERI e „48, 
stąpienie ze stanowiska, działał w interesie |korony austr. 59 korery czeckie 102, 
ojczyzny. Zauważył on we wszystkich ko |Kurs przerachowania na Kotów ka S 

zera z a y: 52.50. 


tach w Berlinie maro zrozumienia dla spra-| É 
A E 


wy prewiucył nadbaityczich. Jego pismo |- | — m - 
BADESRABE, 


grasulacyjne do generała Bormonta, było 
produ z PY" |. 


sprawą czysto prywatną, z którą państwo 
niemieckie niema mie do czynienia. Ven der 
zawiadamiam, że ma kursach, w systemie pisctł 
, wilg in 
przy wypeżyczariu mstoryałów kM 


Goltz spodziewa się, że misya koaiicyjna, 
która odjedzie do prowineyi bałtyckieh, 
przekona Się na miejscu, że niema przy 

- uwzgięsiniłium w zspeiności zmiany 
w zianie wykkadów zasrowadzona, 
czna ilość jedna, więcej niż połowa, wystą- Dr. Henryk Ostrawski 
piła ze związku państwa memisckiogo. Lu- 


Bermoneie wojsk, składających się z obywa- 
teii niemieckich. Wojska niemieckie usa- 
chały rozkazm opróżnienia provineyi zna- 


NEA "m - Aeon Roch iema, | wano 172 polityków słowackich. Między u- 
Wbrew rozporządzeniu dyrekcgi ksłejowej, ra- więziasymi znajduje się były poseł Jury- 
braniającemu w czasie pracy urządzania ZETO- | ga, który już przebył dwa lata w więzie- 
madzeń w warsztatach, socyaliści podczas pra- ni u węgierskiem. Urzędaż $ 


cy urządztjn sobie zebrania, nie dbając o ta! d 
te przez to wstrzymuje się zupołnie ruch w war- ; mialsie przystępują do rechu ra oderwa- 
aetatach. lem sie także tłónaczy, že warszta-, niem Słowaczyzny od Czech. 


ty przemynkia pein pai} abaty na czas. Pragą, P. A. T. Dzienniki przepsinżona są 


CZYZNY. 
! Kealicya ostatecznie zrozumie. że Nieme 5 

Praga. P. A. T. W „Prawie Tóda* zamie- |nię ze nie przeciw temu uczynić, gdy pł. Kraków, Studencka 3 perter. 
szcza socyalista B e eh ym 6d antykuł, ata-| wma część obywateli niemieckich chce go- 
kujący ostro ministra dia Słowaczyzny dra | zyć obywatełami ionego państwa. 
Chrobarza P. Bechymed pisze, ża ár 
|Chrobarz przyczynił się do zaostrzenia sto- MISYA GEN. MAFGINA. 
|eunkków na Słowaczyźnie, Jego metody po-| Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. go- 


l tieyj z aid : árie i i ża, Ż i 
lacyjme zaprowadzone na MŃowaczyźrnie i|nosi z Paryża, że gen. Mangin otrzymał 


710 1 ps 


NOWA | POLSKA FIRMA! 
: DOM BANKOWY :; 
i KANTOR WYMIANY 


wykończrć nie W 


Ponieważ wypaick terrora ze strony Bocyali. Słowączyźnie. „Bernenske Lidove Noviny“ |czyźnie jak naj 


ażów, powyżej Giicany, zie jest odoschniory, 
«ajmował słę t sprawą zarząd wiy Zje- 
dmoczenia chrześc. robeteńków w Krakowie na 


pawidi 19 b. m. Po obszernej 
5 zgronniemio miutyłe oxerzitzny 
protest przeciwko tertorewi, eLosowskEmu 


etale przez P. P. B. wobec sobotników ckrze- 
ścijańskich. celem wciągnięcia ich do organi- 
zaeyi. Ponafte rebrani, stojące niewzruszenie 
+rzf zasadach wolności sumienia, ożwiadczyli, 
ie % całą efereią DdpzciRiA wszelkie zakusy 
P. wP. 8. „aby pogwiłłoić Mirana? robotni- 
ków chrzedcijadskich. 


Obrady Seimu poiskieca. | 


Warszawa. P. A. T. Potzątek dzisiejszego 
Sejmu 6 godz. 4 min. 50. Po oitzytnia 
interpelaeyi marszałek zarządził wybór wice- 
marszałka Izby w miejsce posła Newickie- 
go. który złożył mandat poselski. Na propo- 


wiademościami © wrzeniu, jakie panuje na 


0- 


| donoszą, że pod Ostrzyhomem Węgrzy 
brzeg Dunaje, strzelając ua patrole uuoskie 


t 


lafora jego z ke. Hlinką wywołały na Slowa- 
najgorsze Wrsżemia. P. Bechy- 
med domaga się wkońcn zlikwidowania mi- 
nisteratwa dia Słowaczyzny, w którem 
lamje dr ebara o T zu 


Z obrad sejmowych. 


Warszawa. (Telefonem) Ostatnie posie- 
dzenis sejmowe (z dn. 21 b. m.) trwało za- 
"ledtwie pół godziny i było bezbarwne. Jedy- 
ną atrakcyę stanowiła obecność p. Włady- 
| sława Mickiewicza, który przysłuchiwał się 
Tobradom Seimu z loży urzędników ministe- 
ryałnych. Trezydonł gabinetu w obradach 
Sejmu nie brał udziału. W oisg nagbliż- 
szych dni p. Paderewski przedłoży Swoje 
ekspose w Sprawie polityki zagramiczaej, a 
zwłaskża Gaśityi 


Zawód P. P. S. 


Warszawa. (Toelafonem) Sosyaliśd «a 


zmuszenie właścicieli ułoży węglowych w 

ś Dąbrowskim do podjęcia pracy na 
t. zw. odkrywkach, celem podniesienia pro- 
dukeyi węgla, a wreszcie interpelacyę de 
| Ministra spraw wewn w sprawie teroru, sto- 
sowailiego przez organizacye socyalistyczne 
na robotnikach innych przekonań polity- 
cznych. 


| Powrót prez.. Paderewskiego. 


Prez. Pziorewski, który po ukończeniu 
konferencyi z 1ząiem agyjeldim w Lonly- 
nie kilka dni spędził w Paryżu, dnia 19 b. 
m. powrócił do Wamszawy. Dmia 24 b. m. 
udał się p Paderewski do Belwederu na 
dluższą naradę z Naczełnikiem Państwa. | 


zycyę marszałka wybrano wicemarszałkiem gtronsternowani zunelnem fiaskiem strajku | Onogdaj na pos'edzeniu sady ministrów zdał 


o" aktamacye posła ks. Antoniego Siy- 
chia. 
cyę p. Stomiaskiem, pawiękazając 
sób liczbę sbkretnrzy z 5 na 9. 

Po dokonaniu tych wyborów lzba przy- 
stąpiła do Jrugiego punktu porządku dzien- 
nego, t. j. do spiawozdania kemisyi prawni- 
czej w sprawie rządowego projektu ustawy 
4a postępowaniu tuproszczonom o zbrodnie 
i występki na ziemiach b. zaboru austrya- 
okiezo. Refert, p. Lioberman, oświad- 
czył, że jednym ze o: usta wesaw- 
czych, zmierzających odeózo"rą sądów 
w b. zaborzo austryackim i zaoszerędzcnia. 
‘Sit sędziowskich, celem zasilenia nimi sądo- 
wnictwa w b. zaborze pruskim, Ks. Cieszyń- 
skiego, oraz innych ziem Polski, jest wpro- 
wadzemłę qałego szeregu uproszczeń w po- 


8 m, 
dach b. zaboru austry. 


w ben spo- 


rcinemo. Okazało się, że w przeważnej czę- 


Sekretarzem wybrano przez aklama- ści ziem polskich strzjk wcale nie wybucił, 


Zabiegi o utworzenie większeści w Sejmie 


Wazsrawa. (Telefenem), W najbliższych 
dniach delegaci klubów: Ludówców, Nar. 
Zw. Rob., Zjednoczenia Ludowego i Nar. 
Chrześćjj, Ktubu Robotników odbedą nara- 
dy w sprawie uiworzenia większości sejmo- 
wej. W zwiacku z tem pojawiły się w kale- 
wach pogłoski o mającem nastąpić przesi- 
lenin gakinetowem. 


Z kinbu chrześciłańsko-narotoweqo. 


Na estatniem posiedzeniu S. polskiego 
wniósł pos. Gd yk, przewodniczący Polskie 
go. Zjednoczenia zawod. chrześcijaaskich ro- 


obowiązującem w S8=|botników następujące wnioski nagłe: 
ackiego, w którym to| W sprawie uporzadkowania dworca Tra- 


zaborze polskię siły wądyiowskie byly naj- kowskiego, oraz podjocia jak najryeliłej w 


wybitnicjsze. Do tego asia projekt rządowy 
p prama drogami: 2) pace pó = 
wielkiej części Bpraw, ch dotąd w 
kolegiach, złożonych z czterech Będziów, je- 
dnemu sędziemu do osądzenia; 2) przez 
zfónicjszenie pracy prokurateryiz 3) przez 


porozumienia z miastem Krakowem basowy 
n6weZzo dwoma Bsobowego na podstawie 
planów, opracowanych jeszcze za rządów 
austryackich; w sprawie uruchomienia nie- 
ogranych w Galicyi czterech fabryk tytomwn 
w Monasterzyskach, Winntkach, Zabłotowie 


wprowadzenie pewnych UPTOSECZEŃ w sa-|i Jazieinicy i wypłacenia robotnikom zasił- 


mem postępowzniu. 


ków; w sprawie rozszerzenia kompetencyi 


Ustawę przyjylo w drugiem i trzeciem elcspozytary oddziału żywno: iowego przy 


czytaniu en błoc. x 
Izba przystąpiła do sprawozdania komisyi 
prawniczej o wniosku p. Kiernika i tow. 


o rządowym projekcio ustawy w przedmie- | zm 


ZNAKOMITE 


TOR 


delegaturze namiestnictwa w Krakowie w 
tym zakresie, aby ekspozytura ta mogła 8a- 


modzielnie załatwiać spawy aprowizacyjne tu łotewski minister Spraw zagranicznych | Wiedeń. P. A. T. „Reichspost" donosi, że 
j Małopolski; wniosek nagły o Meirowicz, aby prosić rząd polski o ndziele- Rumuni wczoraj opróżnili Budę. Przyczółki 


KH - 


„Ab - - 


marki: „Temida”, „Wrzeyudron” 1 „Niono- 
pol“ oraz tibutki „Czuwaj“ poleca znasa 
FABRYKA TUTEK | BIBUŁEK 


premier Padcrewski srrawwą ze 
ży do Francyi i Anglii. 
O OBRÓT DEWIZĄMI. 

Warszawa. P. A. T. Centrala dewiz ogła- 
sza, Że wszelkie sumy, przyjmowane lub 
przyjęto na rachunek firm zagranicznych, 
mogą być używane tylko do wypłat we- 
wnątrz krain. Przekazywanie takich sum za- 
granicę wymaga uprzedniego zezwolenia 
centrali dewiz. 


swej podró- 


śledczej celem zbadania wypadków CO dO| Marki poskie . . « 2 3. 1-7 
POLSKI KONSULAT W KURYTYBIE. |wybucha wojny. Dizewodniczy komisyi = s pcz A TE Per A 
„Warszawa. P. A. T. Wczoraj wyjochał Członek partyi niemiecko-narodowej, poseł| . a moros e |260— |260— | 253: — 
rierwszy poliaki konsiat do . Bie-| Wwrmuth., Obecni byl: Bethmaun-| $ aduik Toseszit, Eae a 


dzibą jego będzie Kurytyba w Paranie. W | 
skład konsulata wchodzi konsul Giuohow- 
ski, wicekonsul dr. Władek, attache Babiń- 
ski, sekretarz Samborski i kilku urzędników. | 


Ziazd Ślązakowców. 


Cieszyn. (Telefonem). W ubiegłą sobotę 
ledbył się tutaj liczny zjazd dawnej partyi 
kożdoniowskiej, t. zw. ślązakewców:! 
Zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło wy- 
|kluczenie Keżdonia z pantyi z powodu jego 
|zdrady, (Kożdoń, jak wiadomo, zaprzedał 
się Czechom. Przyp. Red.) 


Nelegacya łotewska w Warszawie. 
Warszawa. W. R. K. Onegdaj przyjechał 


-a 


RUD 


czne posiedzenie parlamentarnej komisji 


HERLICZK 


polecenie przeprowadzenia opróżmienia pro- 
wineył bałtyckich przez Niemcy. Mangia 
wyjedzie w tym tygodniu i zatręyma s 
chwilowo w Beriinia, 


Lista zbrodniarzy niemieckich. 


Włedań. P. A, T. Wied Biuro koresp. pe- 
daje z Paryża: „Liberte“ donosi, że 
ustydoma Bsta eficerów niemieckich, którzy 
są ubwinieni o popełnienie we Francyi i Bel- 
gil zwyczajnych zbrodni, Lista zawiera 600 
nazwisk. Między wymienienymi majduje się 
także ks. Ruprecht bawarski. Sąd ustali 
wkrótce datę wysłania dokumontów: do Nie- 
iniec. 


NIEZAWIŚLI SOCYAL. NIEMIEC. PRZECIW 
MILITARYZMOWI. 

Praga. P. A. T. Czeskie B. prasowe donosi 
z Berlina: Centrażny komitet niezawisiych so- 
ey2listów ogłasza w „Freiheit“ protest przeciw 
planom niemierhtego militaryzmu.  Niezawiśli 
socyaliści domasrają się, aby rząd niemiecki 
odrzucił żądania koalicyi co do wzięcia udzią- 
łu w blokadzie Rosyi. Wkońcu wzywają rząd 
niemiecki, aby nawiązał dyplomatyczne i go- ; 
spodarcze stosunki z sowiecką Rosyq. 


niemiecka komisya dla zbadania 
przyczyn wyuuchu WajRy, 


Wiadeń. P. A. T. „Abendblatt* donosi @ 
Berlina: Dzisaj odbyło się pierwsze publi- 


KUPUJ I SPRZEDAJE WALUTY PG 


+ 
MAKSYMILIAN BADER 
a Padyorueznik Wejsk Pelskieh, 
przetywszy lat 85, po dłuziej a ciężkiej chg 
robie, spowodawiarej trudami wojuy, 
trzony Św. Sskraraentami, zasnął w Panu 

17 października 1»19 r w Suchej, 
Zwłoki przewiesione zostały do Hrakowa, 
gizic pogrzeb odbędzie się z kaplicy sziptala 
załcyrwego przy ui. Wrocławskiej we cawar- 
tek dule 238 2. m. o gadrinła 3 po poładnin, 
aa który to smxray obrzęd etrostacą 
matka, brat, bratowa i redzina zaprasza Kre- 

wanych, Przyjaciół, Koteyów Zmnrtega i Zaa- 
P łomych. 

NAZDŻEŃSTWO ŻAŁLORYNU . 
odprawionom zostanie w sobotę aniz 25 b. m. 
o godzinie 10 rano w kościele O. O. Refor- 

matów. 
©rolknych zawiadonicć nio raapia rig. 


Zakist gozrzebwy +Caaconlua" Jana Waitego, 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnie 20 października t019 - 


Wałutys 


Hollweg i sekretarz stanu hr. Berns- 
dort 

Piwewodniczący otworzył _ posiedzenło 
przemówieniem, w którem przedstawił zada- 
nie komisyi, następnie wygłosił rciorat dr. 
Sitzheimer. Omówił on stosunek mię- 
dzy Niemcami a Ameryką aż do crasu Z% 
sazona walki łodziami podwodnymi. Pun- 
ktem kulminacyjnym było przesłuchanie hr. 
Bernsdorfa, który otwarcie zeznał, że Wd- 
son miai sHną wolę przeprowadzenia pośre- 
dnictwa rokożowege i w tym,celu uczynił 
szereg prób, które jednak nie doprowadziły 
do żadmego rezultatu, poniaważ unieestw:0- 
no je ze strony Niemiec. 


ME = 
Tranzekcye kbankawa | glstdewe przeprowadza 
Dom bankowy Leonolda Branistittera i Ski 
Kraków, Harmalicka 10, Tal. 32. 
o RA 


Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowsgo 
Warszawa, Marszałkowska 154, 


przejmuje wpłaty na 


—. OOP ĖŮĖÁ 
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RUMUNI OPRÓŻNIAJĄ BUDAPESZT. 


r 
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MATYLDA SERAO. 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


ktoryi. Annie Clarks i Gertruda Milner za- 
dawalniały się laskawym gestem ręki, lek- 
kiem skinieniem ełowy, polłażłiwym uśmie- 
chem, którymi obdarzały mijających ich Ma- 
bel i Wiktora I ante. 


WGLĄD WARGDU“ g €mia 23 Fażdziernika 1919 roku. . 


> 


stkiem, co ich otaczało, nie analizując szcze- 


mi, szpierutami, trzaskaniem batów, ściraiąc 
się między sobą, ubiegając się o pierwszeń- 
stwo, wyprzedzając napotykane pojazuy z 


jcych ich usposobieniem. Cieszyli się wszy- |na luncheon. 
ki h « a 2 _— Tu, w restauracyi „du glacier“ śniada- |piąc czekoladki i cukierki, panienki w bre- 
gółów, roześmiane ich natury obejmowały |nia są ohydne — zaopiniowała z grymasem pima wyjechawszy z Pontresiny, domagały się się z piersi raczej namiętna, nik sentymental 
, wszystko społem, upajały się bez wyboru. pani Clarks. Jednakowoż, pomimo amery- |natarczywie prędszej jazdy. Mabel i Wiktor na odpowiedź na jej zapytanie 
Natomiast wielki spokój panował w wi- Pędziły wierzchowce z dwojgiem jeźdzców, |kańskiego pośpiechu, dotarłszy do Pontre- | popędzili naprzód kłusem, pociągające za $0- 
za nimi podążały konie, ciągnące brek i za- „siny, zmuszeni byli zwolnić tempa. Coraz 'bą wiktoryę z jej spokojnemi pasażerkani. | przepaszezonem, strasznem micjseu? — spy- 
przężone do wiktoryi, pobudzane ostroga- : dłuższym stawał się szereg pojazdów, coraz |Niebo białe, złekka mgłą zaciągnięte, tłu- |tała zwolna, jak gdyby żądała notwierdze- 
liczniejsze grupy pieszych zatrzymywady się miło promienie słoneczne, oblekając krajo- 
gromadziły w bramach stupokojowych ho- braz w matowe światła. Pized wycieczko- 
teli, przed kawiarniami i cukierniami, tłum , wiezami otwdrzyła się szeroka, pusta dolina, 
oryginalny sportsmanów, weale niepodobny między akalistemi, czamuemi górami, smu- 


27 |światło słoneczne zafarło ogólne wrażenie. dh na drugie śniadanie do Palaceho- |świeża, jak kwiat pod swym TN ) 
nikt nie chciał, iub nie umiał, wytłómaczyć telu. Życzeniem ogólnem było załatwić się |woalem, stała oparta o drzwiczki wiktoryi, zbliżońo do ciebie zwalniały kroku, czuj 

|sobie ukrytych wpływów natury, powodują- iz tem jak najprędzej, ażeby nie spóźnić się |w której siedziała matka. 
Śmiejąc cię głośno, żywo gawędząc, chru- | rąk uzd. 


Poedząc naprzód w stronę Poutresiny, ani zuciekłością rasy amerykańskiej, dążącej do 


amazonka i jej towarzysz, ani młodzież w 
breku, ani panie w wiktoryi nie zdawały so- 
bie sprawy, że minęły już pachnące łąki Ce- 
lermy, zgubiły z oczu gingce w oddali dom- 
ki Samaden, wyżyny Muottas Muraigl, Cor- 
vatsch, na lewo profil Albrisu i skręt Fuor- 
na prawo, wraz z lasami, zmieniającymi się 
z kamienistymi spadkami, ze skałami, po- 
między któremi szumiał biały, spieniony 
strumień Flatzbachu, pędzący z białych 


każdym, 


że w zarysach między dwiema rozwicrają- 
cemi się górami, ukazał się olbrzymi lodo- 
wiec Rosegg, przeświecający bladozieloną 
barwą w promieniach słońca. Wesołość, u- 
pejenie, świeże, wonna powietrza poranne, 


ze 
W Imieniu Republiki? 


Uskarzvia naterzyna Walkoszów”, gospodyni na 
plebarii w Zatorze, lat 52, ur. w Zaskawiu, orzynaie- 
taa do Now:go Targu, wolna, gososdyni folwarczna, 
ks. Walkosza, czyta i p sze, posiada 2 K., córka ś. p. 
Aatrz=ja i Anny z Kamiń kich, nie karana, winna est, 
te w esieni 1918 r w Zatorze, wykerzystuiąc zp wo- 
dowane ganem wojennym nadrwyczajne stosunki, łą- 
g ia i pobierała za przedmioty ccdzienncg» zap tris- 
buwebia, a to za zizruniawi po 6 do 10 K za miarkę 
eajwyżej 9 kilogramów mieszczącą, za Szpuikę nici 
1000 metrów mierzącą do 25 K uraz za litr zboża, 
pszenicy i jęczmienia po 6 K zaś żyta po £ K a za- 
tem widocznie najmie nych cen, p.zzz co nopełnira 
prz”iroczenie z par. 20 ces. rozp. z dnia 24 marca 
917. L. 131. Dz. u. n. i za to skazana zostaje po my- 
dii par. 20 tegoż rozp rzą 'zenia przy zastosowaniu 
pa”. 266 u. k. na karę 7 dniowego aresztu, “raz na 
fodatzową grzywnę w kwocie 60 0 karon, ra rzecz 
Srarbu Rzeczypospolitej Polssiej przypaść mającą, ztem, 
ke w razie jej nieściązalności arzywrę tę zamienia się 
aa areszt zw”czajny pr'ez dalszych 60 dvi, po myśli 
par. 46 teg Ż rozporzadzenia na opioszenie niniejszego 
wyroku w miejscu zaniieszkn a oskarżonej, a to w Za- 
łorze, przez pubiiczae wywieszenie go na tablicy ogło- 
szeń Urzedu gm nnego, a nadto jednorazowe cgłosze- 
Bie go na kcszt oskarżerej w dziernikach Ilłu»irowa- 
aym Kuryerze codziennym, w Głosie Narodu i tygo- 
dniu Piast, wreszcie po myśli par. 889 pk. na zwrot 
kosztów postępowania karnego przy równoczesnem 
wdesł nia stron interesowanych prywatnych po myśli 
par 66 pk. z ich roszczeniami prywatnemi do zwy- 
gzajnej drogi prawa; 


z tem, 

te wskutek wniesionego wywodu odwołania Sąd ukręg. 
w Wadowicach wyrokiem z dnia 24 września 1919 r. u- 
względmając odwołanie oszarżone', co do wymiaru kary, 
smienił wyrok |-szej instąncyi w ustępie o karze w ten 
sposób, że z uwagi ma stan chorobliwy oskarżonej 
karę 7-dniowezo aresztu zamienia się na grzywnę w 
kwocie 140 koron, na fundusz ub gich gminy Zator 
zapłacić się ma ąCą, z tem, że wrazie nieśc ąagalności 
grzywcy tej wyż -- rzeczona kara aresztu wykonaną 
sost inie, a grzywnę dodatkową w kwocie 60%) koron 
s uwazi na s'an mijątkowy oskarżonej - zniża się na 
grzywnę dodatkową w kworie 1u(0 xor. (tvsiąc koron), 
z rem. że wrazie nieściągalnożci przywny dodatkowej 
kara aresztu przez 50 dni wykonaną zostanie. 

Zator, dnia 17 października 191%. . 

Sad powiatowy C/III. 
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4060 
a i c w 
D hi 
kety 
ranna DIUTOWAa 
z praktyką, władająca języ iem nismiec- 
kim lub francuskim, piszą”a na maszynie 
znajdzie zaraz całedzienne zajęcie. 
Zgłoszemia pisemne z pod niem warvnk w do Admin'- 
stracyi „Głosu Nirodu* pod „Urzędnic ka“. 40 6 
=== Najprakt>czniejsze i najlspsze === 
do przedstawień na wsi I w misście są 
X. Soleck.ego. Cały tekst 
¿ nutami ma fi-h:rav nię lub 
ose iortepian K 1650 prz syłka 
K 1* 0. — Nuty do tychże na 
paca małą orkiestrę K 4:60 
Wydawnictwa Księgarni katsiickiej Dra Miłkawskiega 
w Krakowie. 3760 A maso AT OWE 
EID "WRÓT KA OTZIETPRTZZTZOA P ZOK DE A 
ie! 
Ogłoszenie! 
Dyrekcya Kopalń Gwarectwa węglowego 
Brzeszcze zakupi; 4 31 
1. Około 4000 m. kub. drzewa kopalnianego długości 1.30, 
2.00, 2.20, 2.50, 3.00, 350. m. średnicy 14—18 em., — 600 m. kub. 
w całych długościach średnicy 16,cm. 
2. Około 40 <agonów okerków, kantówek, forsztów i desek. 
Ubiegający się o dostawę na czes od. listopada 1919 r. do 
1. lipca 1920 r. przedłożą najpóźniej do godz. 12-ej w południe 
15-go listopada 1919 r. oferty w kopertach zapieczęlowanych 
i podadzą: 
a) Cenę za 1. m. kub. drzewa kopalniauego wedle wymiarów pod 1) 
wyszczezólnionych. n - 
b) Cenę za 1. m. bieżący okorków grubości najmniej 1. enia, długości 
od 1.30—6 m. i 
c) Cenę za 1. m. kub. desek nadających się do robót stolarskich (świerk, 
sosna) 1. klasy, dłozości 4—6 m , grubości 2%; mim - 52m, tn, szerokości 20—32 cin. 
d) Cenę za 1 m. kub. desek, kanlówek i forsztów čo różnej hucowy 
(jodła, swierk) 2 klasa, deski i iorszty od 3,4 cala Ro 3 cali grube, od 1%- 24 
em szerokie, kantówki ostrokantow*) od 44 do 85 cali, od 4 do 6 m długie. 
e) Cenę za 1. m, k:fb. kantówek 13/19, 114/17, 1619, 16/24 cm, z drzewa 
modrzewiowego, estrokantowych bez sensów długości 6 mw. 
Dos'awa będzie uskuteczniana wedle zamówień wydawenych z góry 
na cały miesiąc. Maleryał nie oupowiedni będzie zwrócony a firma dostar- 
€zująca zobow ązaną będzie do natychmiastowego uzupełnienia braku. 
Nsależytość za dostawę wypłacaną będzie w 8 dni po nadejściu faktury. 
Każdy oferent dołączy de swej oferiy kwit na złożone w kasie Dyrek+ 
eyi kopalni wadyum we wysokości 10% od oferowanej ceny i może być 
obccny przy otwarciu ofert. 
Byrekcya Kapalń Gwarectwa węglowego Brzeszcze. 


zagradzającym im drogę wehi- 
kułem, usiłviąc go prześcignąć. Niecierpli- wycedziła z kolei mama Milner z powagą wszędzie kamienie i głazy, peeząwszy od 
wiła się również Mabel Ciarks i Wiktor Lan- amerykańską. Cale towarzystwo zatrzyma-, małych Go wielkich. Brzegi ezarnej ziemi u- ,budząc się z zaniyślenia, pechyliła piękną 
te, napotykając w biegu swym przeszkody, |io się na placu około poczty, zapełnionym  krywały koryto malege stuumyka, ukacują- główkę i szarpnęłu za cugle, pepędzając ko- 
Amerykanka iWłoch zachęcali się nawzajem ‘już innymi wehikułami, ażeby dać ode-.cego się, to znów niknącego, z wodą mętną 'nia do szybszego biegu. i 

wzrokiem i gestami, objawiając jedno dru- tehnąć koniom. Panny z breku`objawity a- ji szarą. Tak smutnym wydał się ten szmat | 3 
giemu niepowstrzymaną chęć wyprzedzenia petyt na słynne miejscowe trufle czekola- |ziemi, że oczy Mabel za niebieskim woalem 
„dowe z cukierni „A campagne“ i natych- straciły swój blask i życie; chroniąc się 
szczytów Berniny. Nie zdawałi się uważać, *Nawet obie matki w wiktoryi spoglądały miast dwóch starających się o względy pań przed moancholijnym nastrojem, uczuła po- 
z niechęcią na obcych turystów. Otuliwszy młodzieńców pobiegło, ażeby spełnić te sło- trzebę przerwania miłezenia, ażeby usłyszeć 
kolana pledami, pragnęły jak najprędzej do- dkie zakusy; dwóch innych udało się na wśród tej ponurej ciszy głos swego towa- ` 
jechać wreszcie wraz z całem towarzystwem ! „whisky and soda“ do baru. Wiktor Lante wzysza. 
do lodowca Morteratsch, który postanowio- spoglądał ze spokojem na pjącego z pobli- | 
no naprędce obejrzeć, ażeby zaraz potem skiego źródła konia, Mabel zaś, ożywiona, panie Lante? — spytała. 


grup idących i zagradzających im drogę. 


jeszcze przez Króli 
przyjmować sią będzie Udziałowców 
CO EB a? w krekewie 


SKİ Z GGT. OG. 


co Fabryki ma- 
szyn rolniczych gp 


iekata kapitału w tem przadsiąbierstwie jest 


pewna. 


DAP 


Fabryka jest w pelnym ruchu, produkuje bar 


Syndykat Rolniczy w Krakświe, 
Plaz Szczepański L. 6. 
Piac Szczepźński L. 8. 


Prezes Rad. Nadzor: 
Stan:staw Dzdyński. 
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tego, żeby być zawsze pierwszą wśród in- z wyglądu zewnętrznego do zwykłych sezo- tna, ponura. (idzie niegdzie zaledwie, z po- 
nych. Młodzież w breku niecierpliwiła się nowych gości, napotykanych w S. Moritz. 


zo korzystną 


Prosimy żaciać szczegółowych 
imforsnacyj i bilansu. === 


Majecy zamiar subskrybować moca zwiedzać fabrykę 
każdego dnia od godz. 8-ej rano do 5-ej popołudniu. i 


załoszenia przyimuią: 


2yretkeya fabryki „ODLEW w Krakowie 
na Grzesórzkach, ul. katmana Zółkiawskiego. 


Gal. Ziemski Bank Kredytowy, 


Filia w Krakowie, Plas Mlaryaski 9. 


Bank Krajowy, Filia w Krakowie, | Bank Gal. da Handiu i Przemysłu (a 
| w Krakowie, Rynek główny. 


Dyrekcya fabryki: 
Dr. Bronisław Haupt, 


+ pz TTS WEP 


GOSPODYNI 


$ | posiadaąca długoletnie 
* | chiunne świadectwa, wy- 
kwintnie gotuje, szuka po- 
sady we dworz: lub u sa 
notaego zamożnego Hina 
od 1 listopad:. Zg:oszenia 
s do Aćmn. „Głos. Narod." 
I oraz małeryatiw krajowych 1 zagranicznych : pod „W. K.“ 406Ł 


po cenach umiarsowanych 5 
ZAKŁAD KRAWIECKI STROJOW DAMSKICE Kuchnia 
za posługę igoiowa- 


W. ü nie. Zgłoszenia do 


Kraków, ui. Szczepańska 7, i. piętro. i | Adm. „Gł. Narodu“ 


PRD saunzzzcZNALULEZDOKOAOŁOLTOSOODASERENSADUNOWIENNNNNSAGOCERADEEM 4 62 


Miejski Zakład anrowizacyjny we Lwowie 


ulica Bema L. £1. 


Szrza3AÓ9E : wielki wybór gotawej ; 


T. 1AOOFEKCI DAWIEN Zu, 
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zakontraktuje bezzwłocznie większe ilości oso 
mieka świeżego niezbierancgo 


ze stałą codzienną dostawą, tudzież zakupi hreczkę względnie 
kaszę hreczaną, pęcak, krupy jęczmienne oraz owoce strączkowe 


w ładunkach całowagonowych. — Oierty z podaniem dokładnej 
ilości i ceny należy przedkładać bezpośrednio Zarządowi Zakładu. 


[między kamieni przeglądały skąpe kępki maseczeniem, jak gdyby głosił artykuł wia- 
—.Tres peu fashionable, Pontresina — braw z żółtymi, zakurzonymi kwiatkami; ry, lub przysięgą na wieki. ; 


— (zy kochasz świat pod tą postacią, 


HEE: 


dzo inienzywnie, 


"R _ a 


Br. Inż. Gołogurski, 


Byli zdala od powozów, wierzekewce ið 


słabnący ucisk zwieszających się bezwładnig 


— Kocham tylko panią! — wyrwała mu) 


mia miłosnego wyziaaią dla pekonania wiw 
dnąecgo nią smutku, lub noże dla wyjaśnie- 
nia niepewności, która panowała w jej du- 
szy. 

— Tu, wszędzie i zawsze! — edparł z na” 


— A... — rzekła, jax we śnie, Po chwili, 


Zbliżały się powozy, lecz Mabel i Wiktor 
Lanio oddalli się na nowo. On milczący, za- 
myślony, jakby zakłopotany tem, co pnawie 
beawiednie wyrwało się z jego duszy w po- 
rywie szczerości; ona milczała również, spo- 
glądając nań od czasu do czasu, chcące od- 
jgadnąć jego myśli i uczneja, zbadać tajem- 
nice, która nad okojąiem nimi zawisła. Ko- 
nie zbliżyły się znów do siebie. (C. d. n.) 


lat 25, inteligeutny, polas rzynasko-ka 
r. inż. lad.) z kilkuletnie pre Kat: SKI o a: 
nistracyjną w sekcyi utrzymania dróg b. Wydz i kraj 
i w ekspozyturach odbudowy w Galicyi (odpisy świa- 
dectw na żądanie) doświadczony biuralista i ref:rent 
samodzielny kierowaiź biur nkłedów miaterystów budo- 
vama; it. d. pracowity i sumicany, poszukuje Ddpge 
re niego starowńska u powseżtnych firm tecaniczno= 
przemysłowych polskich wajcnętniej w Krakos:e Lwowie 
lub inace większem lub przemysłowca) mieście Pol- 
ski. Refiektuje tylte na pesadę stałą z prawem do awacsu 
i prawem da emerytury, Może złożyć kaucyę | Łaska- 
we zgłoszenia z podeniem szezagółowych warunków 
objęcia posady de Adm. „Głosu Narodu pod „Tech- 
40563 


| Na wsi do dworu 


poszukiwana zaraz panienka rzymska-kato- 
licka z dobrego domu kióraby przygotowa- 
ła 2 panienki do egzaminów z IV. klasy 
gunnazyum realne. Warunki ugody posłać 

restante. 4054 


| pod B. C. Jasło, poste 
Miody meżczyzna 


z wyższem wykształeeniem znający b = 
teryję oraz jezyki niemiecki no DO 
szuka posady, urzędnika prywatnego, rzą- 
dow sz albo knanpalnego) aftos 

pod adr. Profesor J. Czecbowi 
p. loco koło Radomia. sm | 


an w 
NEI 2 RZ WO ERC ZARZ 
Główny Urząd Zaopatrywania Armji 
=== w Warszawie, ul. Przejazd 10. z==—== 
potrzebuja większych Kosel? 
ciepłych butów filcowych, bu- 
tów siemiamych dla wartow- 
mików, pantofli szpitalnia- 
nych, kopyt drewnianych do 
wyrobu obuwia żoinierskiego 


Uprasza się wskazywać ceny 4065 
w walucie pelskiej oraz terminy dostawy. 


_ i] | kapustę głowiastą 


w ładunkach całowagonowych zakupuje 
„JAROSZ* Polskie fabryki przetworów ja- 


8880 
rzynowych w Krakowie, uł. Sławkowska 
mater OWEN" E kde p, 4018 


ELIITI. 
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Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcyi I budowy 


a tijé TA 


s Ko A EA AMERA i 
ie wks: Peje lh 
kścielnych I salonowych tj 5 NTI la 


Sisa Zebrowskiego 
364% organmaistrza-technika 


w Krakowie, ul. św. Temasza 40. 


Poleca się Wiel. Duchowioństwu, 
wyconując wszęlkia redvty. 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną edpowiedzialnością. == Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Horoewict. — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie. rod zarzadem R. Terka. 


— Kochasz mnie pan nawet w tem za-4 
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